Opłacone ryczałtowo. 
Nir 9. 


raków, dnia 4 marca 1923 r. 


Pob XL 


Tygodnik polityczny, spaieczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego, 
Naczelny organ Polskiago Stronnictwa Ludowego, 


Kosziujo: Š 
w Polsce kwartalnie 3.750 mk. 
za granicą 5.060 mk. 


Redakcja i Administracja: 
KRAKOW, MALY RYNEK 4. 
Konto czekewe P, K, ©. kr 140.850. 


W dziwaczny sposób układa się w Polsce życie 
polityczne. 

Mamy cały szereg politycznych prądów, a niema 
jednej polityki państwowej. Pod wpływem po- 
garszania się stosunków gospodarczych, raz po razu, 
słyszy się z tej lub owej strony nawoływania do 
wspólnej pracy, słyszy się wołania © doprowadze- 
nie do zgody między stronnictwami, a w gruncie rzeczy 
walki partyjne toczą się z takąsamą zacie- 
kłością, jak gdybyśmy żyli nie w okresie, grożącem 
państwu największemi niebezpieczeństwami, ale w okre- 
sie pełnego pokojn, kiedy na tego rodzajn zacietrzewie 
nie, zawsze zresztą dla państwa jako całości szkodliwe, 
możnaby sobie od biedy pozwolić. 

Powtarzają się dosłownie czasy z okresu Polski 
szlacheckiej. Dość wspomnieć, że przez trzy wieki 
przed rozbiorami Polski szlacheckiej mówiono nte- 
ustannie o naprawie Rzeczypospolitej, pisano 
o tem, rozprawiano na sejmikach i sejmach, a rezultat 
był teo, Że naprawy nigdy się na serjo nie 
jeto. I dziś wszyscy mówią o naprawie Tzzeczypospa- 
litej, Prasa wszystkich odcient politycznych zamieszcza 
na teu temat artykuły, działacze polityczni bębnią o tem 
na wiecach, a rezultat? ..Coraz gorsze stosunki gospo- 
dareze, coraz większy upadek powagi państwa na ze 
wnątrz, coraz groźniejsze niehbezpieczeń- 
stwo na kresach i bezwład maszyny państwowej 
coraz widoczniejszy, Wybujały indywidualizm, który 
uniemożliwiał prace około naprawy Rzeczypospolitej 
szlacheckiej, nie zamarł w okresie niewoli, ale w nowej 
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Mówi się od kilku miesięcy o stworzeniu pol: 
skiej większości parlamentarnej. Mówi się 
o tem i pisze, Ale z tej powodzi wiecowych gadanin, 
z tej masy dziennikarskich artykułów, widzi się tylko 
jedno, że... na gadaniu i pisaniu się kończy. Zarówno 
prawica, jak lewica, działa w ten spasób, jakgłyby 
samo gadanie © większości było już spełnieniem wobec 
państwa obowiązko. I jeden i drugi obóz dba tylko 
o to, by nie stracić popularności, by się nie przestać 
podobać bezkrytycznym często masom zwolenników. Ro- 
bota polityczna zmieniła się na krzewienie najbezmyśl- 
niejszej demagogji. Cznją to obie stroay. Widać 49 
choćby po tem, że prawica zarzuca lewiey, a lewica 
prawicy — demagogję. Zgadzają się we wspólnym za- 
rzucie, że — nie myślą o państwie, ale o partji. 

W konsekwencji szuka się trzeciego, na którego 
można zwalić odpowiedzialność za to, co się 
dzieje. Oczywiście tego trzeciego się znajduje. Obóz 
prawicowy n. p. ze zdumiewająco lekkiem sercem 
zrzocił tę odpowiedzialność na.. Piastowców. Obóz lewi: 
cowy nie pozostał w tyle. Prawica poszła jeszcze dalej. 
W prasie i na wiecach zaczęła wmawiać w ludzi, że 
nie petrzebuje dążyć do wygładzenia stosunków, ba 
itak „Piastowcy zostaną zmuszeni do pójścia z pra 
wieą*. Zapomina o tem, że pod względem spo 
łecznym oddziela Piastowców od prawicy 
przepaść. Wystarczy wspomuieć choćby samą sprawę 
reformy rolnej, wystarczy wspomnieć sprawę roz- 
łożenia ciężarów podatkowych, przy której 
to sprawie prawica okazała się już zdecydowauą obro- 


Polsce odrodził się wraz z odzyskaniem niepodległości |nicielką inieresów wielkjch obszarników i wielkiego 


i święci triumfy. 
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rjotyzmu” prawica uważa się za wolną: od odpowie- lalaG Snielć Kuala ktm 
dzialności. Musimy tedy stwierdzić, że odpowiedzial- Disig w (US YGA MUITAS Anth 
ności za to,co się dzieje w państwie, żadne tw 3 
zo stronnictw zrzucić ze siebie nie może. Jak prawica dzisH Rzeczposzollią? 


Nia zrzuci jej także prawica, najwiscej mówiąca o swo- 
jem piństwowem wyrobieniu. Co więcej, prawica, 
jako grupująca w sobie przeważne zastępy inteligencji, 
w pierwszej linji musi tę odpowiedzial- 
ność przyjąć na siebie. (cezzie, iastesmy Śaladxami noweca pegziału 

Polskie Stronnictwo Ludowe wystąpiło przed dwo-|Rzeczyposnaliłej, tym razem GowonywanegJ przez pra- 
ma miesiącami z realnym programom pracy dla naprawy | wice. Wiadomo, że prasa prawicowa jest w Holsee nai- 
Rzeczypospolitej. Wszyscy o tej naprawie mówili, wszyst: |siluiejsza. Wystarczy przeglądać tę prasę z różnych 
kie stronnictwa nią się zajmowały, ale gdy się pojawił | dziełwie, a przedawsnystkiem z dzielnicy wielkopelskiej 
rzeczowy jej program, to żadne z nich nie dato rzeczo-|i pomorskiej, aby się przekanać, że prawica prowadzi 


S e» czasu podzielił Polskę między swoich sy- 
nów Buiesiąw Krzywousty. Ten podział zemścił sie na 
rozwsjn państwowości polskiej, 


e 


“woj na ten program odpowiedzi, nie zdeklarowało stę, | 
czy gotowe jest razem z P. S. L. dla urzeczywistuienia 
tego programu współdziałać, czy nie. I lewica i prawica 


kunszkwentnia robota nać wywełaniam coraz glar 
szych arzeciwioństw miądzyczialnicowych., Skutki tej ro: 
koty, zustraszującz dla idei jedności państwa, są już aź 
nadto widoczne. 


czeękału i czeka dotąd. Ani stronnictwa prawicowe ani Przed wojną światową poszezególne 
lewicowe nie wyszły z dziedziny frazesów, nie miały |dzielaice rozdzielały kordony zaborców. Obecnie, dzięki 
ydwagi wkroczyć na grunt pracy rzeczywistej, propo- | prawicy, przeprowadza się rezdział drielnic w umysło« 
i0wanej przez P. S. L. wości obywateli tych dzieinic. Dawniej, mimo kor- 

Tymczasem stosunki gospodarcze -wołają| dosów zaborczych, łączyła wszystkie dzielnica 
przeraźliwym głosem o opamiętanie się, wołają o pracę, jmiłość; obecnie, dzięki robocie prawicy, wyko- 
nia 6 puste gawanie, wołają o czyn, nie o frazes,jpuje się coraz głębszą przepaść między dziel- 
obliczony na tumanienię łatwowiernych mas. nicami, a tę przepaść wypełnia się nienawiścią. 

W tych rarunsach długo okręt państwowy się| Wystarczy przejechać sią po Wielkopolsce czy 
nie utrzyma. Właśnie te najszersze masy, których na: | Pomorzu, aby stwierizść, że to, co pisze, nie jest wy- 
strojami, sztucznie wytwarzanemi, bawiiy się i bawią | mysłew, n.e jest przesadą, tylko ponmrą rzeczywistością, 
się stronnictwa zarówno prawicowe, jak lewicowe, core Dnia 11 lutego zńalazłem się przypadkiem na 
bardziej wydobywają się z pod urozu haseł i frazesów |dworcn kolejowym w Ostrowiu. W gospodzie drugiej 
i coraz trzeżwiej zaczynają oceniać robotę zwalczających | klasy wyło dość dużo ludzi Przysłuchałem się ich roze 
się zaciekle stroanictw. Przejawia się to w masowym, mowom i przyznam sie, że Oynrwął mnie wstręt i ból. 
w ostatnich zwłaszcza tygodniach, zgłaszaniu się| Wymyślano tam w niesłychany sposób na rząd, Ró- 
ludu wiejskiego pod sztasdar „Piasta”,jwieno, że „Wielkopolska masi zrobić porządek“. Jeden 


motywowany tem, że stronuictwo nasze jedyne nie tu- 
manilo wyborców przed wyborami, nie karmi ich dzisiaj 
tanią demagogją i jedyne wystąpiło z programem pracy 
nad poprawą stosunków w Ńzeczypospolitaj. Masy lu- 
dowe, pomimo zaciekłej robety stronnictw, przede- 
wszyst»iem prawicowych, zmierzającej do zabicia w nica 
instynktu pańs wowego na rzecz partji, ałetylko taga 
instynktu mie zatraciły, ale owszem — jesteśmy świad- 
kami, że ten instynkt państwowy edezwałsię 
w masach w ostatnim czasie z coraz więk- 
szą siłą. 

Masy chcą skończyć zfrazesamii domagają 
się od swoich przedstawicieli pracy w tym kierynnu, 
jaki wskazało Połskie Stronnictwo Ludowe. 


Dwie karuieniee obok siebie, o 10 lokaterach 
z przyległym dużym owocowym i warzywnym egrodem 
w powiatewem mieście, w Poznańskiem. Dużo stajen i dom 
w obszernem podwórzu, wielka stodoła. Budynki wszystkia 
są nowe i murowane, kryte twardą dachówką, do tego 2 
ogrody i 27 morgów debrej ziemi, 12 mergów obaiane, i 7! 
morgów dobrej łąki z pokładem torfu, z żywymi martwym | 
inwentarzem, sprzedam natychmiast z powodu wyjazdu do 
Ameryki za równewartość 3.509 dolarów. Właściciel: Fran- 
ciszek Piasecki, Szubin, Poznańskie. 408 


308 tysięcy marek rocznie, całe utrzymanie dostanie 
rolnik, samotny do robót gospodarskich. Józef Słomka, 
Świątniki obok Krakowa. 382 


3 morgi ziemi sprzedam amerykanowi. 
W. 
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z obywateli żałował, że „będąc podczas wejny blisko 
marsz. Piłsadskiego, nie pohuął go szablą, bo byłby 
Pekoe przez te oddał” przysiuzę*. Dragi twierdził, że 
„Wielkopolska dłużej tej Warszawy mie Ścierpi*. Trzeci 
peastował na Piastowców i na Małopolskę, jako ich 
kolebkę, 

Dnia 17 Intego byłem w Krotoszynie. Nasłncha- 
łem sią tam znewu wymsyślań na rząd, na Królestwo, 
na Małopolskę, a przedewszystkiem na najwybitniejszych 
ludzi w Ojczyźnie. Wyprowadzemy z równowagi, zapy- 
talem rozmawiających, czy byliby sią odważyli za cza- 
sów panowania pruskiego mówić w ten sposob © pierw- 
szym lepszym Żandarmie pruskim, w jaki przy mnie 
mówili o członkach rządu polskiego. Umilkii, ale wi- 
działsma, że tam nienawiść do Warszawy, de rządu 
pe!skiege, została tak głąbeko wszczepiena, iż trzeba 
będzie długiej pracy, aby ją wykorzenić. 

Owemu sle dziwić? Nad wszczepianiem tej niena- 
wiści pracnje tam cała meomal prasa, pracują działacze 
polityczni, pracuje nawet część duchowieństwa, pracują 
ci wszyscy, których stronnictwo odniesło w Wielko- 
polsce i na Pomorzu zdecydowane przy wyborach zwy- 
cięstwo. : 
Ta nienawiść do imuych dzielnic przejawia sią 
w jaskrawych wprost formach w traktowaniu ludności, 
pochodzącej z imnych dzielnic, w traktewaniu tych 
chłspów z Małopolski czy z Kengresówki, którzy osiedli 
w tych dzielnicach, wykupiwszy gospodarstwa od Niem: 
ców. Zamiast wiele o tem mówić, przytoczę przykład, 

Dnia 30 kwietnia 1921 r. kupił Jan Guzy z po- 


vitatu tarnowskiego w Maiopolses gospodarstwo w Kro- 
szynie od Niemki, Lessingowej, wdowy, mającej troje 
dzieci. Sąd opiekuńczy w Krotoszynie na kupno zezwolił 
Okręgowy Urząd ziemski nie chciał kupna zatwierdzić. 
podając za powód, że cena kupna, wynosząca półtrzecia 


miljicna marek, była za wysoka. Ostatecznie kontrakt 
kupna-sprzedaży podpisany został 10 grudnia 1921 r. 
Wszystkie formalności zostały w największym porządku 
załatwione. Lessingowa wyjechała do Niemiec, nie pod- 
nusząc żadnych pretensyj, bo sprawa była najformalniej 
załatwiona. Tymczasem co się dzieje? W ubiegłym roku 
są: w Ostrowia, jako wyższa władza opiekuńcza, za- 
protestował przeciw zatwierdzeniu kontrastu, podając 
za powóć zbyt nisxą cenę kupna, wskutek czego mały- 
leinie dzieci owej Niemki, Lessingowej, zostały rzekomo 
pokray wdzone. 

Czy to nie jest już obłęd polityczny czynników 
prawicowych? Bo trzeba wiedzieć, że jedynym powodem 
maltretowania Guzego jest tylko to, że on pochodzi 
z Małopolski, a Włałopolan tu sią uważa za wrogów 
i trakiuje sią ich gorzej, niż Niemców. 

Przykładów takich możnaby przytoczyć mnóstwo. 

Czy to jest praca dla dobra Ojczyzny? Czy kopa- 
nie przepaści między obywatelami róznych dzielnie ma 
się przyczyniać do wzmożenia siły państwa? 

Niech panowie z prawicy przestaną siać wiatr, bo 
mogą zebrać burzę! Na roziuźniauie spoideł Rzeczypo- 
Bpolitej lud polszi dziś już nie pozwoli! 

Andrzej W itos z Jasionowa, 


Thuguttowcy chcą tworzyć 
żydo-Polskę. 


Poseł z „Wyzwolenia“ za żargonem przy maturze. 


Działalność klubu Thuguttowców w Sejmie była już 
częściowo oświetlona w poprzednim numerze „Piasta“. 
Wykazano tam, żę Thugurttowcy, mieniący się stronnic: 
twem ludowem, chcą pozbawić chłopów pol- 
skich ziemi na wschodz:e, że Thugutitowcy, m eniący 
się stronniciwem polskiem, oddają olbrzymie po- 
łacie Polski Białorusinom i Ukraińcom. 
Obecnie nadchodzą wiadomości, że Thuguttowcy stali 
gig też wujkami żydowskimi i domagają się wprowa- 
dzsnia do szkół Średnich zamiast języka polskiego — 
żydowskiego żargonu. 

Zapewne niejeden z Czytelników, przeczytawszy 
te słowa, powie sobie: „Czy to mie przesada?* Roza- 
miemy zupełnie to zdziwienie, bo pojąć trudno, jak może 
stronnictwo, mieniące się i polskiem i ludowem, 
prowadzić politykę tak zdecydowanie przeciwpolską 
iprzeciwludową! A jednak tę politykę Thuguttowcy, 
zwani także klubem „Wyzwolenia“, prowadzą. 

Wydawane w Warszawie pismo żydowskie „Fołks- 
tajtung* donosi w Nrze 26-tym z b. r, że u ministra 
światy zjawiła się delegacja posłów żydowskich wraz 
r posłem Chomińskim, członkiem klubu „Wyzwolenia“. 
Delegacja ta prosiła ministra, aby wyznaczył komisję 
tządową, która przeprowadzi egzamin maturyczny w gim- 
1azjum wileńskim.. w żargonie. 

Minister oświaty oświadczył, że żądanie to jest 
niemożliwe choćby z tega powodu. że ministerstwo nie 


rozporządza siłami nauczycielskiemi, władającemi odpo- 
wiednio językiem żydowskim. Ponadto w państwie pol- 
skiem egzaminy państwowe muszą się przecie odby- 
wać w języku polskim. 

Po tej odpowiedzi ministra oświaty zabrał głos 
poseł Chomiński i oświadczył, że „byłoby rzeczą szko- 
dliwą dla państwa polskiego, gdyby w Wilnie, leżącem 
między Rosją a Litwą, nie urzeczywistniono kultural- 
nych potrzeb narodu żydowskiego“. W konsekwencji 
zażądał od ministra kategorycznie, by matura w gim- 
nazjum w Wilnie odbyła się w żargonie żydowskim. Mi» 
nister oświaty nie dał na to stanowczej odpowiedzi. 

Za ową warszawską gazetą opisała przebieg tej 
audjencji cała prasa warszawska. 

Do tegośmy więc doszli, Bracia chłopi, że poseł, 
wybrany chłspskiemi głosami, idzie do ministra z żąda- 
niem, żeby egzamin państwowy odbywał się w języku 
nie polskim, ale żydowskim! 

W iedzcież, Bracia chłopi, wy, którzyście głosowali 
na „Wyzwoleńców*, w jaki sposób postępują w Sejmie 
wybrani przez was posłowie. Wyście ich posłali do Sej: 
mu, aby budowali państwo polskie, aby bronili wa 
szych interesów, a oni budują państwo żydowsko 
polskie, a bronią interesów żydów, Ukraińców i Biało 
rusinów. 

I to stronnictwo, od którego każdy uczciwy chłep 


'się odżeznać musi, usiłuje teraz bałamucić lud w Małe- 


polsce! Chłopi w kfałopolsce są jednak za mądrzy i zbyt 
kochają Ojczyznę i sprawę ludową, by sią dali wziąć 
na lep „radykalaych* frazesów. 

Chłopi polscy chcą mieć państwo polskie, 
chcą mieć państwo ludowe, a nie zgodzą się nigdy 
na to, by Polska była państwem, w którem wszystke 
mieliby do gadania Żydzi, Niemcy i inne mniejszości 
narodowe, a Polacy zdaniby byli tylko na pracowanie dla 
tych mniejszości, zwłaszcza dla żydów, którzy nietylke 
do powstania państwa polskiego się nie przyczynili, ale 
ze wszystkich sił pracowali nad tem, by nie dopuścić 
do odbudowania państwa polskiego, a gdy im się to nie 
udało, pracowali nad uszczupleniem jego granic, dzisiaj 
zaś niszczą je przez szwindle walutowe, niszczą pod 
względem gospodarczym i obsypują oszczerstwami w prasie 
zagranicznej, 

„Wyzwolenie“ wykluczyło się samo z pomiędzy 
stronnictw polskich i ludowych. Na tworze: 
nie żydo-Polski mogą iść posłowie z „Wy: 
zwolenia ale nie pójdzie nigdy — polski 
ludl 


Baczność Lubelskie! 


Ludowcy w Lubelskiem! Dnia 11 marca b. r. 
o godz. 12-tej w południe odbędzie się w Lublinie, ulica 
Kołłątaja 5, w lokalu sekretarjatu P. S. L. posiedzenie 
Zarządu Okrągowego P. S.L. województwa lubeiskiega 
Na porządku obrad są sprawy po'ivyczne, gospodarcze i orge 
nizacyjne. Na posiedzenie to winni przybyć członkowie Za: 
rządu Okręgowego, prezesi Zarządów powiatowych oraz dele- 
gaci na Zjazd okręgowy,. wybrani na powiatowych zjazdach 
P. S. L. Wszyscy wymionieni pewinni przybyć bezwarnn 
kowo, względnie przysłać swoich zastępców. 

Poseł Jan Dębsht, prezes. Baster, sekr. 


Prasimv odnowić prenumeratę! 
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towej, narodowej, otrzymuje zniżką wizową polską 


M « u 
Na rubieżach j polskości. i uchodzi do Polski, jako niby paźrjota, prześladowany 


narodowo przez Czechów, szerząc w Polsce propagandą 
s $ komunistyczną. 
Jak Czesi topią polskość na Sląska. Komuniści w Czechosłowacji organizują się jawnie 
Ostrawa, 25 lutego 1928. i tworzą już Gzisiaj siłę, z którą się liczą od wypadku 
Podział Śląska cieszyńskiego zgotował nam pogrom; do wypadku czeskie władze państwowe. Konsulat polski 
narodowy. Czesi na wstępie unieruchomili w zagarnię-!w Morawskiej Ostrawie nie może przejrzać każdego 
tej części Śląska 23 szkoły polskie, pozbawiwszy chleba |człowieka, bo sam jest słabó ujęty organizacyjnie -- 
setką sił nauczycielskich. Porozwiązywali wszystkie Rady |i nie potrafi utrzymać ręki na tastrze narodowym. Kon. 
i wydziały gminne, kifkadziesiąt Kół Macierzy szkolnej |sul, czterech urzędników etatowych, przepracowazych 
i T. S. L, oraz około 70 stowarzyszeń robotniczych.|od rana do późnej nocy — i to wszystko. Tu nale- 
Wydalili polskich kolejarzy, pocztowców, wszelkici |żałoby rozszerzyć konsulat, aby był osobny re« 
fonkcjonarjuszy pablicznych i około 5.000 rodzin ro-|ferent paszportowy, inny dla handlu i przemysłu, znowa 
botniczych. W gminach potworzyli komisje rządzące |inny dla spraw szkolnych, politycznych i propagandy, 
oczywiście czeskie, pozakładałi czeskie szkoły i powpy-|czyne. W konsulacie potrzebny prawnik po- 
chali się czeskiemi klasami do polskich budynków szkol-|austrjacki, obeznany z procesami cywilnemi, jeżeńi 
aych. W wielu gminach, nie wykaznujących|się zważy, że w Czechosłowacji obowiązuje jeszcze do- 
od iat Czecha ani na lekarstwo, wła !uie|tąć większość ustaw e. F. austrjackich, Konsulat powi- 
dziś język czeski w szkole, kościele i urzę- |nien mieć w ewidencji każdą duszę polską. Nie potrzeba 
dzie gminnym. Sprawiedliwość w sądach wymierza |zmiany konsula, dobrze już ta zapracowanego, a. trzeba 
się po czesku; czeską jest polityczna administracja pe-|zmiany systemu, reszty bowiem dokona ludność polska 
wiatowa. Ta i ówdzie toleruje się jeszcze napisy pol-|w koniecznej samoobronie. 
skie, lecz i to zostania wkrótce zlikwidowane. Rozpi- To na razie jedyna pomoc wobec nowych repre- 
sanie wyborów do gmin i sejmu zapowiada sią z roku |salij ogólnie kulturalnych. Oto 'władze czeskie ruqują 
na rok i na zapowiedzi się kończy. Jeszcze nie przetra-| polskis książki do czytania ze szkół poickich dlaiego 
wili na tyle ludności pogranicznej polskiej, by ją zdo- |tylko, że te książki pochodzą z Polski i orjentują lud< 
tali zmajoryzować bataljonami wojskowemi, przerzuca: |ność do Warszawy, a nie Pragi. Nie byłoby w tem nic 
bemi umiejętnie przy wyborach z jednej miejscowości | dziwnego, gdyby czeskie władze wprowadziły własna 
do drugiej. Ostatnim spisem ludności umniejszyli liczbę | czytanki polskie do naszych szkół. Jego jednak nie 
200.000 Polaków do 75.000. Pochowali niejako|uczyniły. Proszę sobie wyobrazić nauczania dziecka czy” 
żywcem do grobu 125000 dusz polskich!|tania bez książki. Zachodzi obawa, że ludność się do 
Podstawą naszego rozwoju narodowego jest szkoła — |reszty zdemoralizuje, opuszczona od rodaków z Polski 
i od niej rozpoczęto uszcznplanie naszego stanu posia-|j zacznie obsyłać czeskie szkoły, 
dania. W gminach o ludności pqlskiej tubylczej idzie to Stawiamy zapytanie: Czy my tu, w Czecho: 
cokolwiek opornie, ale jednak idzie, natomiast w za-|słowacji, mamy się jeszcze erjentować 
yłębiu węglowem ostrawskq-xarwińskiem|do Warszawy? Wasz. 
wynaradawianie czyni zatrważające po- 
stepy, zwłaszcza wobec oddawna tu werbowanej 
mdności z Małopolski, W Czechosłowacji istnicji już 
əd roku przesilenie ekonomiczne, zwłąszcza w wielkim 
przemyśle. W przemyśle żelaznym, węglowym, włókni- 
stym, drzewnym i chemicznym pracuje 1ę po trzy, na- 
wet dwie już tylko szychty w tygodniu. Robotnik, po- 
kyłając dzieci do szkoły polskiej, otrzymuje zamiast 
twrotu książeczki służbowej, bo to byłoby rażące — 
trlop bezpłatny na czas nieograniczony. Nie ma- 
lac co jeść, wynosi się stąd dobrowolnie do Polski. 
Dsłabia on przez to frekwencję szkolna, a o to właśnie 
idzie czydaownikom czeskim, aby to polskie szkolnictwo 
hsunąć co rychlej z etatu peństwowego czeskiego. 

A Czeska, państwowa racja stanu wymaga stanow- 
tzo, aby pogranicze polskie było obstawione żywym ma- 
tem ludzkim, orjentowanym do Pragi a nie Warszawy. 
ln nie pomogą żadne ugody czesko-polskie; 
» ilə one od czasa do czasu zaistniały, odbijały się 
7 rezmitacie tylko na naszej skórze. Cztsi wysyłali do 
tonferencyj rzeczywistych „ekspertów, Polacy zaś eks- 
pertów, pobigłanych nieuctwem warszawskiem. Po każdej 
takiej konfeceneji ubywa Polakom -na Slasku chleba 
i stanu posiadania; lndność nam się demoralizuje i ucho- 
izi do obozu komunistycznego, czeskiego, jedynie tu 
ipozycyjnega. Wydalony z pracy czeski komunista Po- 
ak atep natychmiast do polskiei organizacii oświa- 
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Słowa — bez przekonania. r 


Organ klerykałów krakowskich, „Głos Narodu“, 
przytaczając onegdaj wyjątki z artykułu prez. Witosa 
na temat większości rządowej, zatytułował je krótkiam 
zdaniem: „Słowa -— bez czynów“. 

W Nrze 22-gim „Głosa Narodn* z b. r. vas 
mieszczono artykuł wstępny p. t. „Niebezpieczeństwo 
dla katolickiej Polski“, Poświęcono ten artykuł wstępny, 
masonom, chcącym Polsce odebrać wiarę katolicką, Na 
tej samej stronie w łamie trzecim jest ustęp p. t. „Pos; 
jedynek generala Hallera“ bez jednego słówa wyjaśnienia. 

Czy tu trzeba masonów, jeżełi Polacy katolicy | 
sami podkopują katolicyzm, stając. do pojedynku na 
pistolety wbrew surowym zakazom i karom kościelnym, 
a pismo księże podaje tę wiadomość bez słowa komen: 
tarza ? 

To nie „słowa — bez czynów“; w „Głosie Nas 
rodu“ są „słowa — bez przekonania”, 


Katalog "Tiyuwaxca" książek 


wysyła na Żądanie DARMO 
Księgarnia M. WAHŁA w Przemyśln. 
Na wysyłkę dołaczyć znaczek pocztowy, 408 1 3 
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Wieś a nowe podatki. 


Sprawa uzdrowienia finansów państwa zajmuja 
bardzo żywo wieś polszą. Lmdność wiejska zdaje sobie 
dozładnie sprawę z tego, ża musi ponieść znaczne ofiary, 
by państwo wyprowadzić z niedoli finansowej, w jakiej 
się znalazło, bo luduość ta wie, że poprawa finansów 
państwa równa się poprawie stosunków ogóinych, a więc 
i poprawie jej własnej doli. Z pomiędzy szeregu listów, 
jakie w tych sprawach otrzymaliśmy, zamieszczamy po- 
niżej dwa, jako najbardziej charakterystyczne: 


Ostrożnie z miernikiem złotym! 


Projekt ministra skarbu gruntownej reformy po- 
iatków jest interesujący. Wiemy, że państwo nia może 
jstnieć, jeśli nie ma na to funduszów. Rozumiemy, że 
pbywatele muszą yle dać państwu, aby ono mogło 

'ppsłniać swoje wobec obywateli obowiązki. Chodzi tylko, 

haszem zdaniem, o to, aby nowe podatki tak 
obmyśleć, by one nie niszczyły obywateli 
nie niszczyły życia gospodarczego, a wystarczały oczy- 
wiście na zaspokojenie potrzeb państwa. 

Oparcie nowych podatkóy na złocie jest zrezn- 
miałe, bo cały Świat oblicza swoje rachunki wedle złota. 
Ale mnie sẹ zdaje, że trzeba będzie nad tem 

„dobrze pomyśleć, zanim się to w czyn wprowadzi, 
bo widzę, że dla olbrzymiej większości ludności wiej- 
skiej, a może i nietylko wiejskiej, płacenie podatków 
wedle miernika „złotego. byłoby wprost zniszczeniem. 
Weźmy n. p. podatek domowy. Chłop, właściciel 
domu, płacił n. p. 3 korony tego podatku. Teraz wy- 
paiłoby mu płacić około 27.000 mkp. Przed wojną chłop 
za jeden dzień zarobił tyle, ża mógł te trzy korouy 
zapłacić, dzisiaj uje zarobi 27.000 mkp. czasem za ty- 
dzień. Weźmy podatek gruntowy. Przy- 
paśćmy, że chłop płacił 60 koron. Każdy mi przy- 
zna, że łatwiej mn było uciułać tych 60 koron, bo je 
zarobił chociażby nawet za miesiąc, a gdyby mu dziś 
przyszło zapłacić 540.000 mkp., to tej sumy nie zarobi 
nawet za dwa miesiące. 

Jeśli mowa o podatku obrotowym, to trzeba 
pg liczyć z tem, że kupcy tego podatku nie zapłacą 
bo oni go zwalą na kupujących przez podwyższenie 
cen. Ale współdzielnie, Kółka rolnicze, ta 
zaradki naszego narodowsgo handlu, znajdująca się de: 
tąd jeszcze w zaczątkach, ta odpokutnją, bo opo- 
datkowanie ich dwu procentami od obrotu muzi się na 
nich zemścić. 

Cieszy nas to, sże minister skarbu stanął na sta- 
nowisku progresji w podatkach. Jest to najspra- 
wiedliwsza forma rozłożenia ciężarów podatkowych. 

Uwagi moje polecam uwadze posłów lndowych. 
Płyną one nie z chęci uchronieria mas przed płaceniem 
podatków, ale z chęci prawdziwego dopomożenia państwa 
bez szkody dla ludności. 

A. Grądalski z gorlickiego. 


O sprawiedliwy wymiar. 


Wbrew panującemu w miastach przekonaniu, na 
wsi jest coraz gorzej. Wśród małorolnych, a tych 
„Jest przecie na naszej wsi naiwięcaj. i bezrolnych. nędza 


jest taka, jakiej nigdy poprzód nie było, nawet w cza- 
sia światowej wojny. Nędza zaglądnęła teraz nawet do 
tych gospodarzy wiejskich, których się zwykło uważać 


-za wcale zamożnych. I niema się czemu dziwić. Chłopi, 


którzy mieli co sprzedać ze zboża czy okopowych, po- 
sprzedawali w jesieni. Sprzedawali pszenicę po 24.000 
mkp. za 100 kg. inne prodakty w tymsamym stosunku, 
Gdyby to byli pokupowali ci, którzy potrzebują tych 
rzeczy na życie, byłoby wszystko w porządku. Ale to 
kupowali handlarze, którzy, przetrzymawszy towar, każą 
sobie teraz płacić za pszenicę po 200.000 mkp. i więcej. 
Drożyznę wywołują więc pośrednicy miejscy. I to się 
widzi nawet na zewnąłrz. Gdy na wsi ludzie odmawiają 
sobie teraz wszystkiego, w miastach wzbogaceni paska" 
rze wypełniają dzień w dzień teatry, kawiarnie, a w re« 
stauracjach pijatyka jest taka, jakiej nawet w czasach 
pokojowych nie było. — Przy projektach uzdrowienia 
skarbu państwa powinien rząd i Sejm baczną na ta 
zwrócić uwagę i przycisnąć podatkami tych w pierw- 
szej linji, co bez pracy, tylko dzięki spekulacji i prze« 
trzymywaniu towarów, dorobili się wielkich majątków. 

Mamy nadzieję, że posłowie nasi postarają się, aby 
ciężary podatkowe zostały rozłożone wedle rzeczy» 
wistej siły płatniczej poszczególnych 
wapstw. Progresja jest objawem, iż tę potrzebę rozu- 
mie rząd. Niech tylko Sejm obmyśli środki, by podatki 
płaciły inne warstwy tak, jak wszelkie daniny płacą 
chłopi. 

Lud wiejski płaci podatki skrupulatnie, Pod tym 
względem różnimy się zasadniczo od Polski szlacheckiej, 
Gdy do sziachuica w Polsce przedrozbiorowej przyszedł 
egzekutor podatkowy, to go przyjmowano strzelbą, albo 
doraźnie wymierzano mu chłostę. My dajemy wszelkie 
ofiary, jakich państwo żąda, pragniemy tylko tego, by 
płacili wszyscy wedle tego, na co ich siać. Oczywiście 
pragniemy także, by pieniędzy naszych nie marnowano, 
by w rządach wprowadzono oszczędność, by niepo: 
trzebne wydatki skreślono. 

Jeśli idzie o zmniejszenie kosztów administracji, to 
muszę powiedzieć, że do ściągania podatków nie po- 
trzeba tego aparatu urzędniczego, o jakim się w mie- 
ście zwykło mówić. Danissę w ubiegłym roku ściągnęli 
na wsiach wójeia, ściągnęli ją w przeciągu dwóch 
tygodni i nie byłe ani jednego wypadku kradzieży czy 
nawet pomyiek w rachunkach. Wszystkie podatki mogą 
być w ten sposób ściągane. Jeśli zaś chodzi o wymiar 
podatków, to ten równisż powinien być powierzony 
czynnikom miejscowym, które najlepiej wiedzą, kto na 
czem siedzi. Bobinicz z Iwkowej w brzeskiem, 


. Bo wydzierżawienia w gminie Równe, pow. Krosno 
gminny dom murowany, blachą kryty, o 4 ubikacjach, pi- 
wnicy i sieni zajezdnej, nadający się na sklep lub dom 
gościany bez wyszynku, obok gościńca rządowego, 6 km do 
Dukli, a 12 km do stacji Iwonicz. W miejscu szkoła, kościół 
i kopalnie nafty. Tegoroczny czynsz 30.000 mkp., dalszy 
według umowy. Zgłaszać sią mogą katolicy zaraz do na- 
czelnika gminy Równe, k. Dukli. 313 2 3 


Dom (willa) piętrowy, murowany, ze stajnią muro. 
waną, ogrodem warzywnym i sadem, wolnem mieszkaniem 
zaraz do spizedania, najchętniej reemigrantowi. Cybulski, 
ul, Wine. Pola, Wygnaniec—Rzeszów. 377 2 0 
ce ai A i S TT MOOOĘ |||. 


Bo sprzedania 15 morgów ziemi pszennej I. klasy 
wraz z domem i materjałem na stodołę. Zgłoszenia aj 
09, 


Rymar. Łęczówka, ost, b. Nowosiołka, pow. Podhajce. 
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Projekt naprawy skarbu. 


Rada ministrów przyjęła onegdaj projekt naprawy 
skarbu, przedłożony przez ministra Grabskiego. 
Projekt ten wniesiony został do. Sejmu. 

Na zupełne uzdrowienie finarsów potrzeba będzis, 
wedle projektn rządu, trzech lat. Dlatego też rząd opra- 
owaje budżet na trzy lata. 

Za najważniejszy środek naprawy uważa rząd 
wprowadzenis pewnej stałej wartości. czyli tak zwa- 
nego stałego miernika złotego, oraz oparcie przedsię- 
biorstw państwowych na zasadach handlowych. Banki 
zaczęły jaż przyjłaować pieniądze wedle kursu złotego 
polskiego. Kurs ten ustalany będzie stale przez ministra 
skarbu. 

Zmierzając do oparcia przedsiębiorstw państwo 
wych na zasadach handlowych, rząd zmierza do wy- 
odrębnienia gospodarki kolejowej z budżetu.” Dla zdo- 
bycia pieniędzy na potrzeby kolei mają być wypuszczona 
obligacje kolejowe, oparta na mierniku złotym, ą więc 
zyskowne dla nabywców. Zdaniem ministra skarbu, kolej 
iuż w przyszłym roku zacznie się opłacać. 

Wprowadzenie oszczędności w administracji sta- 
nowi dalszy etap na drodze do uzdrowienia skarbu. 
Rząd ma program zmniejszenia wydatków i przewiduje, 
te już w roku przyszłym administracja będzie: się z wła 
inych dochodów opłacać, 

Dla pokrycia deficytu w budżecie muszą być wszyst- 
kie podatki podniest:na də skali przedwojennej. Ko- 
niecznem jest też wprowadzenie podatku majątkawogo. 
Podatek ten wynosić będzie 13°/⁄, całego majątku i wy- 
mierzany bedzie progresywnie. Pobierany om będzie 
w pięciu półrocznych ratach. 

Na rok 1925 przewiduje minister skarbu nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami. ZE: 

Tak się przedstawia program finansowy rządu, 
nad kiórym zacznie obecnie Obrady komisja skarbowa 
w Sejmie. 


Z komisyj sejmowych. 
Obrady nad podatxami. 


W czasie przerwy sejmowej obradowała tylko komisja 
skarbowa pod przewodnictwem wicemarszałka Osieckiego. 
Przedmiotem obrad były projekty ustaw podatkowych, 
mających na celn uzdrowienie finansów państwa. 

Komisja po referacie członka naszego Klubu, posła 
Byrki, przyjęła projekt noweli do ustawy o podatku do- 
chedowym. Projekt ten będzie przedmiotem obrad pełnego 
Sejma zaraz po jego zebraniu się 27 lutego, Obywatele, 
mający miesięcznie mniej niż 250.000 mkp., będą zwol- 
nieni od podatku dochodowego. Podstawą do obliczenia 
dochodów jest zeznanie samego płatnika, czyli tak 
zwana fasja. Rolnicy, posiadający da 30 ha ziemi, oraz 
przedsiębiorstwa handlowe 4-tej i 5-tej kategorji w miejsco- 
woś jach 3-ciej i 4-tej klasy, przedsiębiorstwa rękodzielnicze 
i przemysłowe, nalażące do 8-mej kategorji, oraz właściciele 
domów, mających tylko cztery izby, zostali na wniosek 
członka Klubu P, S. Ł.: posła Kowalezuka, zwolnieni 
od skladania zeznań. Rozpowszechnione w niektórych 
dziennikach wiadomości, jakoby poseł Kowalczuk wniósł 
uwolnienie wymienionych wyżej obywateli od podatka 


p | 


wogóle, są zmyślone., Płatnicy, zwolnieni od przedkłada- 
nia zeznań podatkowych, muszą zapłucić pierwszą ratę po- 
datkową po 30 dniach od czasu wezwania do złożenia fasji. 

Następnie komisja obradowałe rai ustawą o podatku 
konsumcyjnym, to jest podatka od spożycia. Rządowi przy» 
sługuje prawo regulowania tego podatku. Termin działania 
tej ustawy ograniczyła komisja do dnia 81 grudnia b. r. 
Referentem tej ustawy jest poseł Kowalczuk. 

Dalej komisja przyjęła projekt ustawy o karach 
za zwłokę w płaceniu podatkow, oraz o kosztach egze- 
kucji podatkowej, Referował poseł Byrka. Zwłóczący z po- 
datkami będą płacić jako karę miesięcznie 10 procent od 
sumy, wyznaczonej im jako podatek, Ustawa ta ma wejść 
w życie w cztery tygodnie po jej ogłoszeniu. 

Wreszcie komisja przyjęła ustawę o opłatach stem- 
plawych. 

Warto podzreślić, że referentami nowych ustaw po- 
datkowych są w przeważnej części posłowie P. S. L. 
Wszelkie zatem gadaniny pism wrogięh ludowi, nsiłujących 
przede! wi: strunnictwo ludowe jako niedoroste do zadań 
państw. wy b, są nonsensem, W akcji, zmierzającej do uzdro- 
wienia tinaosów państwa, nia kto inny, alo właśnie posłowia 
ludowi biorą najwyższy udział. 


. , r a > | d i i 
Panowia Swiattodawoy, do pracy: 
Kilkakrotnie już podnoszono w „Piaście* rozhu- 
kanie i zepsncie młodzieży wiejskiej, która w niektó- 
rych wsiach robi, eo sią jej podoba, dopuszczając sią 
wykroczeń, ściąrajacych wieś na niziny z przed lat 
kilkudsiesięciu M m» nawoływań nie widać piscy nad 
usunięc em zła. „Smietanka* narodu patrzy na to wszystko 
przez palce. Nauczycielstwo ludowe nie kwapi się do 
zajęcia młodzieżą, choć, jeśli komu, to nanczycielstwu 
w pierwszej linji przypada to ciężkie, ale potrzebne 
Ojczyźnie zadanie. 

Piszę o tem zupełnie otwarcie, bo widzę w mojej 
okolicy, że tam, gdzie nauczyciel zżył się 
z chłopami, gdzie poza nauką w szkole 
zajmuje się pracą nad podniesieniem kultury wsi, 
gdzie wieczorami odbywają się zehrania, na których 
wspólnie się radzi, wspólnie się czyta, wspólnie pod 
przewodem nauczyciela omawia sprawy państwowe, lu- 
dowe i czysto rolnicze, tam stesunki są dobra, 
tam młodzież sama garnie się do oświaty, czyta nie- 
tylko tygodniki, ale 'i książki tam niema burd, 
ani bijatyk, niema nocnego włóczęgostwa, pijatyki 
i rozbijania się na zabawach czy weselach, Natomiast ' 
tam, gdzie nauczycieł nie wychodzi poza mury szkoły, 
tam rzeczywiście młodzież upada 'toraz niżej. 

Zwracam się do Was, pp. nanczyciele ludowi, 
i wołam: Zabierzcie się do pracy nad młodzieżą! Wy 
znacie serca, znacie dusze młodzieży, Wam to pójdzie 
łatwiej, niż komu innemu. Z pracy Waszej zaś odniesie 
korzyść lad, ta młodzież i* Ojczyzna. 
` Stamsław Derlęgo z pilzneńskiego. 

Kupie fisharmonję używaną w dobrym stanie. Zgło- 


szenia z op sem i podaną ceną pod Katarzyna Kalisz, Sza: 
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Kupujcie 6, Pożyczkę Złotą. 


Gmach sejmowy a uniwersytet 
lwowski. 


W Nrze 7 „Piasta* zamieściliśmy wiadomość, że 
sejmowa komisia oświatowa uchwaliła oddać gmachy 
posejmowe we Lwowie na pomieszczenie uniwersyteta 
Jana Kazimierza. 

Sprawa jeszcze nie jest stanowczo załatwiona, po: 
nieważ wnicsek nagły związku ludowo -narodowego, 
który przekazuje gmach b. sejmu galicyjskiego na wła- 
sność uniwersytetowi, przydzieleny został kamisji praw- 
niczej do zaopinjewania. Chedzi mianowicie o to, czy 
ustawa z dnia 30 stycznia 1920 r. o zniesieniu sejma 
i wydziału krajowego galicyjskiego, według której ma- 
jatek kraju b. Gulicji stał się własnością państwa pol- 
skiego, a dla zarządu tego majątku i sprawowania agend 
b. wydziału krajowego ustanowiono osobną władzę pod 
nazwą „tymczasowy Wydział samorządowy“, zgodna jest 
2 konstytucją z d. 17 marca 1921 r., która znowu roz: 
różnia źródła dochoduwe, a temsamem majątek samo- 
rządów i państwa i nie dopns<cza w art. 99 zniesien'a 
własności tak prywatnej jak samorządowej bez odszko- 
dowania. 

Ponieważ konstytucja województwa śląskiego z 15 
lipca 1920 r, uchwalona przez Sejm ustawoławczy, 
przekazała własność tak b. austr. księsiwa śląskiego, jak 
i pruskiej prowincji śląskiej, województwu śląskiemu 
zaproponowało Polskie Stronnictwo Ludowe „Past“ 
w projękcie ustawy o ustroju samorządu wojewódzkiego 
(wniosek nagły posła Buzka i tow. druk Sejmowy Nr 
2,360), analogiczne postanowienia, że majątek b, pro- 
„ wincji poznańskiej i zachodnio-pruskiej przechodzi na 
województwa poznańskie i pomorskie, a majątek b. Ga- 
licji na województwa krakowskie, lwowskie, stauisia- 
wowskie i tarnopolskie, podział zaś majątku między te 
cztery województwa przeprowadzi tymczasowy Wydział 
samorządowy za zgodą ministra skarbu. 2 

Wniosek ten nie został zatwierdzony przez Sejm 
ustawodawczy, a nchwalona 26 września 1922 r. na 
wniosek rządu ustawa o zasadach powszechnego samo- 
rządu wojewódzkiego, a w szczególności województw 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego, nie za: 
wierą żadnych postanowień co do majątku krajowego. 

Z uwagi, że majątek Śląska cieszyńskiego i Siąska 
pruskiego położony na terytorjum województwa śląskiego, 
stał się własnością tego województwa, a majątku pro- 
wincji poznańskiej i zachodnio-pruskiej nikt nie kwe- 
stjonował, tak, iż ten majątek stanowi nadal własność 
województw i zostaje pod zarządem wydziałów krajc- 
wych w Poznaniu i Torunia, wniósł wydział samorzą- 
dowy na ręce marszałków Sejmu i Senatu protest prze- 
ciw antykenstytucyjnemu wuioskowi oddania gmachu 
sejmowego iustytucji państwowej bez odszkodowa- 
nia i wystosował w tej sprawie memorjał do prezy- 
djów sześciu klnbów sejmowych. 

Sprawa, forsowana przez profesora dra Halbana, 
na którego cześć wmurowauo już nad wejściem do sali 
sejmowej tablicę pamiątkową, dominującą nai posągami 
królów Mieczysława I i Kazimierza Wielkiego, oraz 
dwóch książąt halickich, jest z 2 powodów niedojrzałą. 
Najpierw zachodzi kwestja, czy jest racjonalnem prze- 
rabianie biur byłego Wydziału krajowego na sale uni- 
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wersyteckie przy równoczesnej budowie osobnego gma: 
chu dla sejmiku województwa lwowskiego, oraz czy nie 
będzie ekonomiczniejszem oddanie gmechu sejmowego 
sejmikowi wojewódzkiemu, a natomiast zbudowanie od- 
powiednich gmachów dla nuiwersytetn według planów 
opracowanych już przed wojną przez rząd austrjacki — 
co dotychczas nie zostało zbadane. 4 

Powtóre musi być rozstrzygniętaą kwestja, ' czy 
wogóle mają być inaczej traktowane cztery wojewódz- 
twa małopolskie, aniżeli wcjewództwa zachodnie, które 
utrzymały się przy własności dawnych prowincyj pra- 
skich i kraju Ślsska austrjackiego, a w szczególności, 
czy te cztery województwa mają być pozbawione ma 
jątku krajowego, chociaż będą więcej obciążona na rzecz 
samorządów wojewódzkich, aniżeli województwa zachod 
nie, bo muszą bndować osobne gmachy dia trzech sej 
aa wojewódzkich w Krakowie, Stanisławowie i Tar 
nopolu. 


Ciężka krzywda sierót. 


Jak. wiadomo, w depozytach sądowych 
leży dużo pieniędzy sierocych. Pieniądze te 
były złożone przed paru laty, często jeszcze w koro- 
nach, które wówczas fniały wartość. Gdyby te vieniądze 
skiadano w jakichś n. p. przedsiębiorstwach, dających 
gwarancja bezpieczeństwa, to sieroty albo nic, albe 
mao by traciły. Dziś jesteśmy świadkami, że tym bie: 
dnym sierotom majątek marnieje, bo wielkis nieraz 
sumy, złażone przed paru laty, przetrzymane w depo- 
zytach do dziś i przemienione na iuną walutę, stopniały 
do kwet, nie nie znaczących. Najlepiej wyjaśnić te na 
przykładzie, na wypadku prawdziwym, jaki zaszedł u uas 
we Wrzawach, w Tarnobrzeskiem. 

W roku 1907 wyjechał Wawrzyniec Reguła 
z Wrzaw do Ameryki. W domu zostawił żonę i dwoje 
dzieci, z których jedno miało półtrzecia roku, drugie 
kilka miesięcy. W Ameryce pracował we fabryce loko- 
motyw przez dwa lata, a przysyłane przezeń rodzinie 
pieniądze wystarczały na spokojne, nawet wygodne 
życie. W roku 1909 Reguła został przy robocie zabity. 
Trzy lata trwało, zanim fabiyka wypłaciła jego żonie 
i sierotom odszkodowanie. W roku 1912 fabryka przy- 
słała do Sądu powiatowego w Rozwadowie 3.600 dola- 
rów jako odszkodowanie dla wdowy i sierót po stracie 
męża i ojea. Sąd przeliczył dolary na korony i złożył 
15.006 koron do depozytu. Za pieniądze te można było 
wówczas kupić 7 morgów dobrej ziemi. 

Pieniądze te leżały i leżą dotąd w depozycie 
Przyszła zamiana koron na marki. Owych 15.000 keron 
zamieniouo wtedy na 10.500 marek. | dzis wdowa 
i tych dwoje dzieci ma w depozycie 10.500 mkp. 
za która można obecnie kupić 7 paczek tytoniu, to 
zaaczy, że paczka wypada na około 430 dolarów! 
Wskutek leżenia tych peniędzy w depozycie, dzieci, 
które posiadały złożony rzeczywisty majątek, zostały 
sprowadzone do kija żebraczego. Czyż to nie cięższa 
zaiste krzywda? 

Jeżeli Sąd najwyższy stanął na stanowisku, ż6 
wierzyciele mogą nie przyjmować zwrotu pieniędzy, po: 
życzanych przed wojuą, w obecnej walucie polskiej 
wedle urzędowej relacji, to czyż nie jest rzeczą również 
słuszną, by państwo, które w sądach trzymało i trzyma 
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pieniądze sierót, zwracało depozyty tym sierotom również 
w tej wartości, w jakiej sądom składano pieniądze na 
depozyty? 

Cały iud polski będzie szczerze wdzięczny pp. po- 
glom ludowym, jeśli zajmą się uregulowaniem tej bo- 
lesnej naprawdę sprawy. Wojciech Cieśla. 


1 EEE 
Przegląd polityczny. 

Ponad wszystkie sprawy w polityce enropejskiej 
wybija się w dalszym ciągu 


zatarg francusko- niemiecki, 


streszczający się w zajęciu zaglębia Ruhry przez Fran- 
cuzów i Belgów. Rząd niemiecki zorganizował na tym 
terenie taki opór, że dotąd Francuzi walczyć tam muszą 
na każdym kroku z niesłychanemi trudnościami. Rząd 
berliński sypie pieniądze, rzucają pieniądze bolszewicy 
moskiewscy, aby tylko uniemożliwić Francuzom wyko- 
rzystanie Zagłębia. Rzążowi niemieckiemu idzia o pod- 
niesienie oporu ludności, bolszewikom zaś o zaszczepie- 
nie bolszewizmu w armji francuskiej, która zajęła za- 
głębie Ruhry. Mimo wszystko Francuzi coraz mocniej 
stoją i coraz więcej eksploatują zagłębie. Niemcy prze- 
konują się powoli, że dalszy opór jest beznadziejny. 
Stosunki w Niemczech są wskutek odcięcia Ruhry coraz 
gorsze, Wstrzymano ruch wielu pociągów, fabryki nie 
mają węgla, całe życie staje. Zabiegi o uzyskanie po- 
średnictwa w Anglji spełzły na niczem. Ostatnio na- 
deszły wiadomości, że próżę pośretnictwa między Fran- 
cją a Niemca*i ma podjąć prezydent Stanów Zidno- 
czonych. Czy do tego pośrednictwa przyjdzie, niewia- 
domo. Do niedawna Niemcy krzyczeli głośno, ża nie be- 
dą się wcale nkładać z Francuzami. -daje się, bieda 
wcześniej czy później do tego ich zmusi. 

'Fymczusem ma półucenpm wschodzie 
Ł poduszczenia Niemiec wysuwa się ciągle 


Europy 


niebezpleczeństwo wojny, 


którą ma rozpocząć malutka Litwa kowieńska. — Pań- 
stewko to, które przy pomocy Niemców z Prus wschod- 
nich zajęło Kiajpedę, przeciwstawiając się wielkim mo- 
carstwom, bryka coraz bardziej, tem więcej, że mocarstwa 
uznały zajęcia Kłajpedy za rzecz dokonaną i uznały 
władztwo Litwy nad tem miastem, które w myśl trak- 
tatu wersalskiego, powinuo było być wolnem terytorjum. 
Traktat wersalski został złamany, interes Polski został 
przez mocarstwa zapoznany, Polska poniosta w sprawie 
Kłajpedy stanowczą klęskę. — 
Rozznchwaleni tem Litwini nie uznali orzeczenia 
Ligi Narodów, ustalającego ostatecznie granice między 
Polską a Litwą, Polska zajęła przyznane jej przez Ligę 
Narodów miejscowości na ueutralnym dotąd pograniczu, 
ale musiała to robić w walce z regularną armją litew- 
ską, która poniszczyła mosty i nie chciała oddać przy- 
znanych Polsce miejscowości. W przyznanych Litwie 
miasteczkach czysto polskich Litwini zaczęli tak gospo- 
darzyć, że ludność polska chwyciła się samo- 
Gbrony. Wybuchło 


powstanie polskie-przeciw Litwinom. 
W chwili, gdy to piszemy, w kilka miejscowościach 


_ $ocza sie walki ludności z wojskiem litewskiem. 


Rząd polski wysłał notę z protestem przeciw po- 
stępowaniu Litwinów do Ligi Narodów. Nota poszła, ale 
krew polska leja się dalej. Huk dział litewskich, skie- 
rewanvch przeciwko ludności polskiej, siychać coskonale 
we Wilnie. Rząd sowiecki okazuje jasno swoją- ścisłą 
łączność z Litwą Kowieńską. Prasa stwierdza ścisłą jej 
łączność z Niemcami, cały świat boi się, by z powodu 
tej awantury nie ‘przyszło do wybuchu nowej wojny, 
a mocarstwa.. milczą i pobłażaniem zachęcają Litwę 
Kowieńską do kpienia sobie z traktatów, zobowiązań 
i z samych tych wielkich mocarstw. 

Polska polityka zagraniczna ponosi od pewnego 
czasu stałe klęski. Dowodsm choćby to, ża dotąd 


nie mamy zgody mecarstw na naszą granicę wschodnią: 


Masi się raz nareszcie stwerzyć jakąś linję poli- 
tyczną, musi się obrać nowe drogi i nowe metody dzia: 
łania. Inaczej — -będziemy naprawdę ciągia państwem 
okaleczałem. m 


Poradnik prawniczy. 
Jak starać się o kartę przemysłową? 


Ze względu na warunki nabywania uprawnień 
przemysłowych, dzieli art. 160 austr. ustawy przemysło* 
wej z 20/8 1859 r. przemysły na trzy główne kate- 
gorje, mianowicie na przemysł wolny, reękodziel: 
niezy i koncesjonowany. Przemysłem koncesjo: 
nowanym 84 te przemysiy, które wolno wykonywać ja 
dynie za wyroźnem zezwoleniem (koncesją) władzy 
vrzemysłowej; przemysłem rękodzielniczym są te przes 
mysły, które wolno wykonywać bez zezwolenia władzy 
każdemu, kto wykaże się, iż posiada przepisane uz do l 
nienie do wykonywania tego przemysłu; przemys'em 
wolnym s nareszcie ta przemysły, które wolno wyko- 
nywać każdemu, bez zezwolenia władzy i bez wykazae 
nia jakiepokclwiek uzdolnienia, 

Przemysł wolny wolno wykonywać każ- 
demu, kto od prowadzenia przemysłu nie jest na pod- 
stawie przepisów w art. 161 ust. przem. podanych (wła- 
snowolność, ukaranie za zbrodnią i t. d.) wyłączony, 
alo tylko za zgłoszeniem tago przemysłu 
u władzy przemysłowej I instancji (starostwa) 
okręgu, w którym zgłoszony przemysł ma mieć swoją 
siedzibę. o 

To zgłoszenie przemysłu może nastąpić ustnie lub 
na piśmie. W pierwszym wypadku musi Starostwo na" 
tychmiast, w drugim w przeciągu 48 godzin wydać po: 
świadczenie (tak zwane „rubrum*) iż zgłoszenie na‘ 
stąpiło, 

Po zgłoszeniu należy wnieść do starostwa podania 
(ostemplowane na 3000 mkp) wraz z załącznikami; 
świadeciwem moralności, przynależności oraz metryką, 
załączniki ostemplowane po 50 mkp. o tzw. kartą 
przemysłową. Starostwo, po zbadaniu prawdziwości 
zapodań w krótkiej drodze wyda kartę przemysłową, 
stanowiącą dla przemysłowca dowód, iż ma ustawowe 
prawo do prowadzenia danego przemysłu. 

W podanin można zgłaszać tylko jeden 
przemysł Jeżeli kto pragnie zgłosić naraz kilka 
przemysłów, musi to uczynić w kilku podaniach. 


Podaję niżej wzór podania o kartę Pet, 


mysłową na kramik towarów mieszanych: 
(Na pierwszej stronie arkusza papieru): 
Do Swistnego Starostwa 
w Łańcucie. 
Stanislaw Palys, zamieszkały w gminie Giedłarowej, 
poczta Leżajsk, 
prosi 
o wydanie karty przemysłowej 
na kramik (sklepik) towarów 
mieszanych 
pojedynczo 
B załączniki 
(Wewnątra podania): 
Świetne Starostwo! 
Podpisany, powałując się na załączone świadectwa i 
moralności, przynaleźności, oraz na metrykę chrztu, uprasza 
t łaskawe wydanie mu karty przemysłowej ua kramik to- 
marów mieszanych, który prowadzić zamierza w swym domu 
w Giedlarowaj Nr. d. 195, powiat Łańcut, 
Giedlarowa, dnia s.e 


` 


(podpis) ` 

Stanisław Patys 
Obecnie w myśl obowiązujących przepisów ustawy 
o pałentacz przemysłowiee musi wykupić pë- 
tont u odnuśnej władzy skarbowej, co jednak nie jest 
równoznaczne z uzyskaniem karty przemysłowej, jest 

bowiem tylko formą uiszczenia podatku. 
Dr Stavisław Kulpa. 


Ważne dia jadących do Francji 


Robotnicy, wyjeżdżający do Francji z Mysłowic dnia 
20 lutego, formowali pierwszy transport tej nowej stacji 
zbornej dła południowej części Polski. Następny transport 
przewidziany jest na 6 marca. Zapisy uskuteczniają 
wszystkie Państwowe Urzędy pośrednietwa 
pracy, które mieszczą się w Sosnowcu, Krakowie, Oświę- 
cimiu it. d. Ostrzega się zgłaszających, że bez poprzedniego 
zarejestrowania sia do Państwowego Urzędu pośred- 
nictwa pracy wyjazd do Mysiowie jest bezcelowy. 


Baczność ludowcy w Małopolsce 
zachodniej! 


Zarząd okręgowy P. 8. L. w Krakowie zwołuje 
na dzień ff marca (niedziela) o godzinie 10-tej rauo po- 
wiatowe Zjazdy delegatów i przewodniczących Kół 
P. S. L. celem przeprowadzenia wyborów do Zarządów powia- 
towych i omówienia ważnych spraw politycznych. Zjazdy te 
odbędą się dnia 11, marca b. r. w następujących miejsco- 
wościachz W Żywcu w sali „Siejby*; w Wadewicach w sali 
„Sokoła“; w Qświęcimu; w Jaśle w sali „Sokoła“; w Sa- 
noku w sali „Gwiazdy“; w Brzozowie w sali „Sokoła“; 
w Przeworsku w sali „Sokoła“, 

Z ramienia Zarządu okręgowego przybędzie na każde 
z tych zebrań dgłegat, z Warszawy zaś poseł z Klubu P. S, L, 

Ze.-wzglądu na ważność spraw winni wszyscy upraw- 
nieni delegaci i przewodniczący Kół P. S. L. jawić się na 
zebranie. 

Zarząd okręgowy P. 8. L, w Krakowie, 


Dzial kobiet. 


Nasza dora. 


Jeśli nasza dobra dola 
Pod ziemią leży, 
Przeorajmy wszystkie pola 
ia zagon Świeży! 
Nie szukali my od wioka 
Srebra, ni złota, 
Lecz za dolą — to eziowieka 
Chwyta tęsknota. 
Po pradziddach my dziedzice 
Objęłi długi... 
Przecież stać nas Ra piużyce, 
Stać nas na” pługi. 
A więc idźmy w imię Boże 
Na czarną rolę, 
A kto orze, ten wyorza 
Swa dobrą dolę, 
Marja Konopnieka 


Odskrać kobietom prawo 
gGiosowania ? 


Zaraz po wyborach zaczęły sią rozlegać z różnych 
stron głosy, skierowane pod adresem kobiet, zarzucająca 
kobietom, że „nie dorosły do życia politycznego”, że 
„powinno się im odebrać prawo głosowania“ i t. d 
Słychać te głosy i teraz. Odbiły się one nawet w pam 
listach, zamieszczonych w „Piaście*. Czy słuszne są te 
stawiane kcbietom zarzuty? 

Najcześciej powiada się, że „kobiety poszły na lep 
agitacji księży i przy wyborach oddawały swe głosy 
przerażnie tylko na kandydatów, przez księży poleca- 
nych“. Wsród tych zarzutów można zaobserwować cie- 
kawe zjawisko. Gdzia było mało głosów na jedynkę, 
tam się mówi, że winne temu kobiety; gdzie „jedynka“ 
hyla górą, a na inne listy padło tylko po kilka głosów, 
to się też powiada, że temu winne kobi.ty. I z tego 
niektórzy wysnuwają waiosek, że kobietom powinno się 
prawo głosowania odebrać, bo ona... tylko księżom wierzą. 

Jabym się spytala, ile kobiety wiedzą o po- 
lityce ludowej? Gazet po wsiach jest bardzo mało. 
Ze smutkient mogę stwierdzić, że jest ich coraz mniej, 
Zycie polityczne przed wyborami zaczynało się i koń: 
czyło na wiecach. Na wiecach tych pełno było chłopów, 
kobiet widziało się stosunkowo niewiele. Może ktoś 
powie: czemnż kobiety na wiec nie poszły? Odpowiem, 
że znam wypadki, iż chłop poszedł na kilka wieców, 
ale kobiecie nia pozwolił pójść ani na jeden. Kobieta 
więc dow.adywała się o polityce... w kościele, ho w okre 
sie przedwyborczym ambony służyły w bardzo wisla 
kościołach do agitacji. 

A jednak mimo to w naszym n. p. brzeskim po: 
wiecie są wsie, gdzie ua „jedynkę* padły wszystkie, 
albą też prawie wszystkie głosy. Któż dał te głosy? 
Czy «sami mężczyźni? Chyba nie. Bo przecie kobiety 
poszły do głosowauia w takiej liczbie, jak i mężczyźni, 
A ma bar. Götza kto głosował, kto za pieniadze 
oddawał głosy na niego, czy kobiety? 
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Ja sądzę, że prędzej można darować wlew, którzy zamykają świątynię nauki i uniemożliwi. ją 


Kobietom, które posłachały księdza czy to kształcenie się, bo stawiają warunki wielkie i cięż ie. 


z obawy przed grzechem, czy też w nadziei na nagrodę 
w niebie i głosowały na listę klerykalną, niźli tym 
chłopom, którzy za pieniądze i piwo oko- 
cimskie głosowali na bar. Gódtza. A jak za 
tych sprzedawczyków własnych przekonań 1 własnej 
skóry nie można potępiać wszystkich chłopów, tak i zą 
te kobiety, które w dobrej wierze głosowały na listę, 
polecaną im przez księdza w kościele i poza kościołem, 
„nie można winić wszystkich kobiet wiejskich. 
Pozdrawiam Was serdecznie, kochane siostry i pro- 
szę, byście i Wy zabierały głos na.łamach „Piasta“. 
Ludowczyni z brzeskiego. 


Nas nie wstyd tylko nam żal! 


Uważam za obowiązek% imieniem dziewcząt wiej- 
gkich odpowiedzieć na artykuł, zamieszczony w 7-mym 
numerze naszego kochanego „Piasta“, p. t.: „Czy szkoły 
dla dziewcząt mają stać pustką“. 

Przeczytałam ten artykuł z uczuciom prawdziwego 
bóla, a z temsamem uczuciem czytały go, przypuszczam, 
wszystkie moje rówieśniczki. Autor uważa nas i naszych 
rodziców za ludzi, nie umiejących cenić oświaty i nie 
chcących się kształcić, Tak nie jest. 

My, dziewczęta, odczuwamy głęboko brak nauki 
u młodzieży, widzimy bowiem skutki ciemnoty. My 
dziewczęta, pragniemy się uczyć. Rozumiemy, 
że nauka jest każdemu potrzebna, bo któżby nia chciał 
być mądrym? Ale, niestety, jest „ale“... 

Pisze dalej ów autor, że rodzice nasi nie rozamieją, 
iż nam trzeba nauki, a nie strojów i korali. I to nie 
jest prawdą, 

Jeżeli szkoły gospodarskie dla dziewcząt będą stać 
pustką, to ani nie z winy mas, dziewcząt, ani 4 winy 
naszych rodziców. Winę ponoszą zarządy tych szkół, 
stawiające takie warunki, żə nasi rodzice, mimo naj- 
szczerszych chęci, sprostać im nie megą, 

Zebrało się nas przed” paru tygodniami kilka 
i chciałyśmy się podać na kurs gospodarczy. Napisałam 
w imienia koleżanak do szkoły w Albigowej. Chcemy 
się uczyć i pragnęłyśmy się dostać do tej szkoły. Po- 
kazało się jednak, że musimy się wyrzsc dobrocziej- 
stwa oświaty, gdyż zarząd szkoły wymagał za naukę 
tego, na co naszych ojców nie stać. 

Przedewszystkiem zarząd szkoły wymaga od ka- 
żdego dziewczęcia wyprawy, której sprawienie w obec- 
nych czasach kosztowałoby przeszło pół miljona marek. 
Ponadto żąda środków żywności, których koszt 
wynosi więeej, niż wyprawa. Czy do tej szkoły może 
posłać córkę gospodarz, mający cztery czy pięć morgów 
pola i sześcioro lub siedmioro dzieci? Toż on cały swój 
dochód musiałby dać córce do szkoły, a sam z resztą 
rodziny musiałby z głodu przymierać. 

Marja Sikorzanka pisała w 3-cim numerze 
„Piasta“: „Wstyd wam rodzice, którzy żałnjecie swym 
córkom wykształcenia i wstyd wam dziewczęta!..* Nie- 
stety, nie wstyd naszych rodziców, bo oni chcieliby nam 
dać oświatę, a nie mogą. Nie wstyd i aas, dziewcząt, 
bo my pragniemy nauki, tylko jej nie możemy zdobyć. 
Nam nie wdtyd, nas to boli... Wstyd niech będzie 


yt 
to szkołyte zpewnością zapełniąsiędziaw 
czętami. 


Jeżeli warunki przyjęcia do szkół go- 
darczych dla dziewcząt będą lżejsze? 


Marja Jaworowska z tarnobrzeskiego* 


Kronika kobieca. 


Kobiety i mężczyźni w Polsce. Wedle statystyki, 
jost w Polsce z górą miljon kobiet więcej, niż mężczyzn, 
Na 100 mężczyzn przypada przeciętnie 110 kobiet. W wao- 
jewództwie poznańskiem na 100 mężczyzn przypada 114: ko» 
biet, w Warszawie 121 kobiet. 

Pierwszą-w Polsce adwokatką jest p. Helena W i o- 
wiórska. Przed paru tygodniami wystąpiła p. Wiewiórska 
po raz pierwszy w sądzie okręgowym warszawskin ją o 
obrończyni. Broniła policjanta, oskarżonego o to, że pezwolił 
uciec areśztantowi, którego prowadził. Obrona wypadła widać 
świetnie, bo sąd całkowisia policjanta uwolnił. 

Kandydatka do nagrody Nobla. Człowiek, który zrobił 
olbrzymi majątek na fabrykacji dynamitu, Szwed, nazwiskiem 
Nobel, ustanowił wielką fundację, z której procenta, stosu 
kowo bardzo wysokie, rozdzielana są pomiędzy najwybitniej< 
szych ludzi na świecie, którzy się odznaczyli w dziedzinie 
literatury, nauki i na polu zbliżenia do siebie narodów, oraz 
zwalczania wojen. Co roku odbywa się rozdział owych nagród 
Nobla. Z Polaków nagrody takia mieli: Henryk Sienkie- 
wiez i pani Marja Skłodowska, która w dziedzinie 
chemji poczyniła odkrycia, stwarzające nowe podstawy dla 
nauki. Wogóle nagrodę Nobla otrzymały dotychczas trzy 
kobiety: Nasza rodaczka Skłodowska za naukę, sławna 
pisarka Lagerlef za litsraturę, oraz baronowa Suttner 
za działalność pokojową. Obecnie nagrodę za działa'ność na 
pola pokoju powstecimego 'otrzymać ma p. Janina Addams, 
Amerykanka, która cała życie poświęciła szerzeniu idei po- 
kojowej. 

Kobiety w dyplomacji. Rząd szwed:ki wniósł obecnie 
do parlamentu projekt nstawy, na podstawie której do służby 
dyplomatycznej i konsularnej mają być dopuszczone takża 
kobiety. Przed rokiem parlament projekt tej ustawy odrzucił, 
Obecnie są widoki, że ustawa przeidzie. Niezadłngo więć 
będziemy widzieli kobiety na stanowiskach dypiomatyczaycha 

Kobiaty w agitacji wyborczej- mogą zrobić bardzo 
wiele. W Ameryce. biorą one w wyborach bardzo żywy udział, 
Jak agitują, tego przykład podajemy: Podczas wyborów 
w jednem z miast amerykańskich odbywał się burzliwy wiec 
robotników portowych. Na sali zjawiła się znana w całem 
mieście śpiawaczka, przyjaciółka jednego z kandydatów. Gdy, 
na sali powstał hałas, zawołał ktoś, chcąc przerwać wrzawę: 
„Niech pani nam coś zaśpiewa!” Spiewaezka weszła na pod- 
wyższenie i zaśpiewała piosenkę, którą zachwyciła zgroma< 
dzonych. Gdy jój podziękowano burzą oklasków, śpiewaczka 
zwrósiła się do tłumu Z czarującym uśmiechem i rzekła: 
„Zrobiłam wam przyjemność, zróbcież i wy mnie. Głosujcie 
na mojego kandydata", Kandydat przeszedł, 

Pensje kobiet, zajmujących wyższe stanowiska w Ame= 
ryce, nie przekraczają, jak donoszą tamtejsza pisma, 3.000 do« 
larów rocznie. Jest tylko jedna kobietazę która pobierała 
12.000 dolarów rocznie. Była to p. Ella Young, dyrektorką 
szkół w Chicago., Była to najwyżej płatna kobieta na świecie, 
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mady dia gospodyń. 
(W dziale tym podajemy odpowiedzi na nadesłane do Redakcji 
pytania). 

Przy prasowaniu bielizny czasem się coś przy” 
pali żelaz*iem. Należy wtedy odrazu zwilżyć przypalone 
miejsce wodą i nacierać krochwalem, Kiedy wyschnie, nie 
pozos.anie śladu ze sua enia. 

Aby wyjąć korsk z butelki bez kerkaciąga debrze 
jest użyć dwóch agraiok, które należy wpiąć w korek nar 
przeeiw siebie. Gdy się będzie pociągać za górną część 
agrafek, korek wyjdzie. 

Lustra nailepisj jest czyścić w następujący sposób: 
Kawałkiom miękkiej krady lub rozrobioną ze spirytusem 
kredą natrzeć całe lustro, a potem wytrzeć je dekładnie 
piękką ściereczką lub skórką zamszową. Zmatowane lustro 
dobrze jest posmarować tluczonym pieprzem hiszpańskim, 
rozrobionym zs spirytasem i wycierać miękka ścieroczką. 
Można toż zamiast tego pusmarować takia lustro olejam 
lnianym, a po para godzinach zmyć spirytusem rozcieńezo- 
nym wodą i wytrzeć do sucha. 

Giczyszcremie ram, zaszneconych przez mueky. 
Rame złoconą zwiłża się octem wiunym, opłuzeje po kilku 
minntach zimną wodą i suszy przy umiarkowanem cieple 
lub też obmywa sokiem z tartej cebnii Na ramach złoco- 
Byėk polerowanych można brui śeierać skórką z czerstwego 
chleba, 


Chłopi w Małopal:ce atrzymywali w swych go- 
snedarstnsch zawsze du o bydła, niekiedy nawet, w ste- 
fuku do tosiadanega polu, za dużo. Śrzed wejuą łatwo 
byto bruku cą paszą dokupić, a z hodowli bydła otrzy 
mywał sie, opłucali 
w okelicach podmiejskich, gdzie nabiał był dreższy, do- 
rabtali się, rozsaszając i uiepszając swe gospodarstwa. 
W dwóch ostatnich latach, z pzwodu suszy, brak pa 
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scy wiemy, że nie jest niczem innem, jak tylko upnsten 
krwi ze zdrowego organizmu narodowego. 

Zbytecznem jest dowodzić, że położenie opłakare, 
w jakiem znalazło się tyle gospodarstw chłopskich i to 
najbiedniejszych, zaieżnem jest od gospodarki finansa- 
wej państwa. Niezależnie od tego rząd powinien 
ułatwić nabywanie paszy przoz dawanie 
zniżek przewozowych spółkom ro' 7o- 
handlowym. Obecnie należałoby ułatwić IE 
wanie nasion koniczynm trawiinnych roślin 
pastewnych, które z powodu ogólnej drożyzny osią- 
gly niebywałą cenę. Nastepnie należałoby rezwinąć 
w szkołach rolniczych i na knrsach gospedarezych 
naukę uprawy roślin pastewnych, pielęgnacji 
łąk i pastwisk. 

W gospodarstwach chłopskich zauważyć się daje 
znaczny postęp w uprawie roślin okopowych i nawet 
zbiż, zaś uprawa roślin pastewnych, kultnra łąk i past» 
wisk nie postąpiła naprzód ani kroku. Trzeba przyznać, 
że dział ten gospodarczy wymaga najwięcej i wkładu 
i przygotowania naukowego, a przeprowadzeny prawi: 
Jowo w gospodarstwach hodowlanych w Danji, potrafił 
dźwiguąć to saństewko na najwyższy szczebel dobrobytu. 

Największą jednak dźwignią gospodarczą hędzie 
szybkie przeprowadzenie reformy AE 
Dla kilkoworgowych gospodsrstw na nie nie zda sle 
zrajowość uprawy roślin pastewnych, dopóki nie Łędzża 
możnuści zastoaowania powyższych wiadomości na wła- 
Shen zospudarstwie. Małe bowiem gospodarstwa zmua 
szop: są z konieczności nprawiać tyiso ziemaiaki i nieco 
zboża, va inne zaś rosiiny, klnieczne dla hodowli bydła 
i dla dohrze ułożonego płoduzmianu. niestety, już nie- 
ma miejsca. „un Stempel. 


Kronika roinicza. 


Ceny znaża. Dniu 24 lutego płacono za zboże prze- 


udatki, t<ęs'p zaś, szezegółniej ciętnic za 100 kg. w Poznaniu: żyto 120.000, pszenica 


170.000. jęczrareń 90.000, owies 100.000. tatarka 80.000. 
grech 85.000. W innych miastach ceny hyiy mniejwięcej, 
tesame, W Krakowie płacono 27 lutego za 100 kg.: 


Bzy jest wielbi, a do tej klęski przyłączają się pogar- | żyta 130.000, pszenicy 200.000. 


Bznjącę się z dnia na dzień stosunki finansowe 
państwa. 

Przed wojną za 100 kg żyta można było kupić 
800 kg otrąb, pięć do szesciu cetnarów metrycznych 
siana; dziś za sprzedany metr zboża kupi nie wiele 
więcej niż 100 kg otrąb lub 100 kg siana. Dawniej 
w razie klęski z powodu braku paszy, można się było 
ratować sprzedfłżą konia czy krowy, a pieniądze złożyć 
na procent w kasie Rajfajsena; dziś za sprzedaną na 
jednym targu dobrą krowę, trudno kupić na nastepnym 
lichą jałówkę, a o lokowaniu gotówki szkoda nawet 
pisać, dopóki nie będzie stałego i pewnego środka wy- 
miany, t. j. pieniądza. 

Na brak paszy, złożyly się jeszcze inne przyczyny, 
jak zmniejszenie się przestrzeni uprawnej roślin pastew- 
nych, z powodu wysokiej ceny na zboże w okresie po- 
wojennym, brakn nasion koniczyny, traw i innych roślin 
pastewnych. Stau taki grozi upafikiem tysiącom rodzin 
chłopskich, bo na kupno konia, czy krowy, trzeba się 
będzie zapożyczyć po uszy lub chwycić się tej samej 
deski ratunku. co dawniej, t j. emigracji, o której wszy- 


Wozy gospodarskie sprzedaje Demobil wojskowy 
w, Przemysłu, — Starający się o kupno winni wnieść po- 
danie, należycie ostemplowane, oraz poświadczenie Urzędu 
gminnega, że proszący © sprzedaż jest rolnikiem i kupuje 
tylko dla własnego użytku, pod adresem: Zbłornica „De- 
mat“, Przemyśl, Bakończyce. 

Nową szkolę gospodyń wiejskich otwarło Małopol- 
skie Towarzystwo rolnicze w Sąsiadowieach, powiat 
Sambor, poczta Felsztyn, dworzec kolejowy Głęboka. 
Otwarcie tej szkcły odbędzie się dnia 15 marca b, r. Nauka 
trwać będzie 7 i pół miesiąca, W program nauki wchodzą: 
szycie i krój, gotowanie, pranie i prasowanie, hodowla by» 
dia, drobiu i nierogaeizny, gospodarstwo mleczne, uprawa 
warzyw, wreszcie wszelkie wiadomości, potrzebna wiejskiej 
gospodyni i matce, Szkoła prowadzić będzie własne wzorowa 
gospodarstwo. Przy szkole jest internat, w którym uczenica 
będą mieszkać i jeść. Opłata wynosi za cały czas n.nukl 
5 cetnarów metrycznych pszenicy, albo kwotę pienięuzy, 
równającą sią wartości tej pszenicy. Wszelkich szczegółów 
udziela Aałopo!skie Towarzystwo rolnicze, Lwów, ul. Mickie- 
wieza 26. Przez otwarcie tej szkoły powstaje we wschodniej 
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Małopolsee nowa placówka kulturalna, której brak dawał 
się tam dotkliwie odczuwać, 

Zjazd hodowców owiec | baranów odbędzie się 
w dniach 12 i 13 marca w Toruniu w Rynku głównym 
w tak zwanym „Dworze Artusa*. W obecnej dsbie hodowla 
pwiec ma doniosłe znaczenie gospodarcza dla kraju, a rol- 
aikom przynosi duże korzyści. Leży więc w intereesie pań- 
stwa i rolnictwa postawić hodowlę owiec na właściwym 
poziomie. Referaty wygłoszą apecjalisei Zgłoszenia na ten 
zjazd celem zapewnienia sobie hotelu przyjmuje: Pomorska 
Taba rolnicza, Wydział hodowli, Toruń. 

Kursy terflarskie odbędą się w dniach od 9 do 13 
kwietnia włącznie. Po kursach odbędą sią wycieczki do ko- 
palń torfowych. Ze wajlędu na fakt, iż u nas jest mnóstwo 
teronów toriawych, awłasseza na wschodzie, pożądanym jest 
liczny udział słuchaczy. Zapisy przyjmuje do 1 kwietcia 
Uentralae Taw. Rolnicze, Sskcja tortowa, Warszawa, ul. 
Kopernika 30. Noelogi mogą być zapownione w gospodzie 
Qeatr. Tow. reln. Opłata za wykłady wynosi cenę jednego 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. 4 marca, niedziela: Kazi- 
mierza król, Frydsryka; 5 marca, poniedziałek: Bogumiła, 
Gerazma; 6 marca, wtorek: Wiktora; środa, 7 marca: 'Fo- 
masza z À. i Pawła; czwartek, 8 marca: Wincentezo Kadłubka; 
9 marca, piątek: Franciszki, Grzegorza; IO marca, sobota: 
40 męczenników; 11 marca, niedziela: Konstantego. 

W piątek dnia 9 marca o godz, 7 minut 5 wieczór 
ostatnia kwadra. 


Ćwiczenia wojskowe. 


W roku bieżącym powołane być mają na ćwiczenia 
trzy roczniki. Około 15 marca powołany zostanie 
na ćwiczenia trzytygodniowe rocznik 1837, około 
15 maja rocznik 1895, a około 15 iaca rocznik 1895. 
Obowiązkowi stawienia się do ćwiczeń podlegają wszy- 
Scy szeregewcy i oficerowie odnośnego recznika. Poda- 
nia o odroczenia terminu ćwiczeń lub zwolnienie od nich 
wncsi się do Powiatowej Komendy uznpełniającej, która 
ostatecznie je załatwia. 

Powołanie do ćwiczeń nie ma nic wspólnego 
z mobilizacją. Jak w każdem innem państwie, tak 
i u nas, ćwiczenia wojskowe odbywać się będą corocznie. 
Celem ich jest przygotowanie rezerw dla obrony 
państwa. 


Pogrzeb bokatsrów z ped Rokitna, którzy w roku 
1915 wykonali sławną szarżę ua Okopy rosyjskie, odbył się 
uroczyście w ubiegłą niedzielę w Krakowie. W uroczystości 
wziął udział marszałok Piłsudski, oraz muóstwo dałegacyj 
ze wszystkich ziem Rzeczypospolitej. 

Bilans handlowy Polski stał się nareszcie w ubie- 
głym reku czynnym. Według ostatecznych obliczeń za cały 
rok 1929, w roku tyin przywieziono do Polski towaru war- 
tości 87.593 miljonów mkp., a wywieziono towaru wartości 
87,983 miijonów mkp. Wywóz nasz był wiąs większy 
o 47,977 miljonów mkp. Jako objaw bardzo dodatni trzeba 
podkreślić, że Polska przestała nareszcia wywozić same su- 
rowce, albowiem 60975 wywozu naszogo stanowią 
„aż wyroby gotowe. a, 
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O zniesienia opłat pocztowych w keressondencii 
urzędowej. Na posiedzenia Sejmu dnia 16 lutego wniósł 
poseł Narcyza Potoczek imieniem Klabu P. S. E. wnio- 
sok o zniesienie przymusu opłacania wszelkich pism urzę. 
dowych. Jest nadzieja, 46 ministor skarbu do tego wniosku 
się przychyli. 

Opłata za paszporty zagraniczne i za wizy została 
w ubiegłym miesiącu znacznie podwyżłszyna. Za paszport 
na wyjazd jednorazowy za granicę płaci sią 30.000 mkp., 
ua kilkukrotny wyjazd 75000 mkp. Jama książsczka pasz- 
portowa kosztuja 1000 mkp. Opłata za wizę wynosi 
10.000 mkp. 

Adresy: konsulatów polsk'ch w Amoryce pólnecnej 
są następująco: Buffalo, 761 —765 Fimoro Ave; Chi- 
cago — 1115 N. Robey St; Detroit — 80 Garfield 
Ave; Montreal 44 Biskop St; New York — 
953—955 Third Ave; Pittsburg —217 N. Craig Ave, 
W Ameryce południowej: Buenos Aires, Riu- 
con Nr 280. | 

„Kurs marki polskiaj znowu się w ubiegłym tygodniu 
obniżył, Dnia 26-go lutego płacene w Krakowie za dolara 
51.000 mkp. za franka francuskiego 3000 mkp., za franka 
szwajcarstiego 9600 mkp, za koronę czeską 1500 mkp,, 
za markę niemiecką 2 mkp. 20 fən, za koronę austrjacką 
70 fenigów. 

M: ijonówka. Przy ostażniem ciągnieniu miljonówki 
wygrana padła na Ńr 2,894.461. 

Wieści o pedrożaniu tytoniu okazały się fałszywe 
Cony tytoniu pozosiają niezmienione. 

Ceny biletów kolsjowych zostały z dniem 1 marca 
podwyższone o 100 procent. 

Ceny dzienników w Krakowie podniesione zostały 
z dniem | marca br. na 500 mkp. za egzemplarz. 

Rozruchy w Warszawie. Straszliwa nędza, wywołana 
drożyzną i brakiem roboty, wywołała onegdaj w Warszawie 
rozruchy bezrobotnych. Rząd przeznaczył: 60 miljonów na 
doraźne zapomogi dla nie mających pracy. Postanowił toś 
rozpocząć roboty publiczne, aby bezrobotnym dać zajęcie. 

Sckrętarjat P. S. L. w Gorlicach otwarty został 
dnia 10 lutego br. Lokal Sekrvtarjatu mieści się przy ul 
Ogrodowaj. Sekretarjat urzęduje w każdy wtorek i piątek 
od pierwszej do cawartej popoładniu. 

Apetyty czeskie na... Kopernika. Rocznicę urodzin 
Kopernika obchodzono także nroczyście w Czechach. Prusa 
czeska zamieściła obszerne artykuły, poświęsone Kopernikowi 
Wszędzie zaznaczała, Że ..rodzina Koperników pochodziła 
m Czech. I Czesi mają więc apety na Kopernika. 

Skarby podziemne Kielasczyzny. W kielecczyźnie 
znajdują się ciekawe skarby podziemne. W istxiejącej nie- 
daleko Kiele kopalni miedzi znaleziono % ostatnich czascch 
nieznane dotąd wogóle minerały, zawierające między innomi 
także nieco srobra. Minerały te nazwano „Staszycyt", na 
cześć Staszica i „lubeezit* na czość ks. Lubeckiego, który 
przed stu laty stworzył polski przemysł górniczy. „lubeckit* 
jest rudą miedzianą, 

Ośmiodniowy kurs dla pracowników w Kołach 
młodzieży wiejskiej rozpocznie się w Lublinie, ul. 
Chopina 15, dnia 12 marca br. W program kursu wcho- 
dzą: organizacja młodzieży wiejskiej; praca i metody jej 
w Kcłach młodzieży; nauka o Polsce, o państwie i o samo- 
rządzie; nauką o instytucjach społecznych wiejskich; zasa» 
dnicze wiadomości z rolnictwa, hodowli, ratownictwa, Czy- 
telnictwa i bibljotekarstwa; gry i zabawy ruchowe; teatr- 
amatorski i chóry. Koszt z noclegami, opałem i światłom 


wynosi 5000 mkp. Żywność należy przywieźć ze sobą. 
Otwarcie kursu 11 marca o godz. LO rano. Zgłoszenia prze- 
Byłać Lod adresem: Wojewódzki Związek młodzieży wiejskiej, 
Lubiin, ul. Onopina 15 m. 8, 

Wymiana więżniów. Między Polską a Rosją stanął 
akład co do wymiany osób skazanych. Bolszewicy wydali 
23 Polaków, skazanych w Rosji na karę śmierci, A rząd 
polski wydał 23 bolszewików, więzionych w Polste. Bolsze- 
wicy nastają gorąco na wydanie im Dąbala. 

zjazd belszawicki wykryła onegdaj policja kielecka 
w Związku metalowaów w Starachowicach. Obradom 
przewcdniczył oczywiście żyd, Abrsham Maksan z Łodzi. 
Aresztowano 28 bolszewików z całoj Polski i uję:o obszeruy 
materjał, detycyęcy ruchu bolszewiekiego w naszóm państwie. 
Pokazuje sią, Że za pieniądze sowieckie i niemieckie agita- 
cja bolexowicka w amsym kraja nicustuunie trwa. 

Wybuch dynamitu w szybła usśtowym. W kepalni 
„Wit“ w Borysławia nastąpił onegdaj w necy wybach 
100 kg dynamitu, przygotowanego do terpedęwania szybu. 
Szyb i okoliczne budynki zniszczone, Sakodę szacują na 200 
mil jonów. 

Misjardowa kradzież. Niejaka Józefa Kepańska, za- 
mieszkała w Bydgoszczy, pojechała oiegdaj do Lwowa, 
wioząc pieniądze, mianowicie dolary. Guy wsiadała w War: 
szawie do pociągn lwewskiego, skradziono jaj torebkę, którą 
miała ua ręce, a w niej z górą 160.000 dolarów, 100.000 
mkp polskich i kosztowności. Ogółem wartość skradzionych, 
jej pieniędzy dochodzi do 6 miljsrdów marek. > - ! 

Fabrykę fałszywych dolarów wykryto onegdaj w War- 
szawie. Fabrykantami bvli oczywiście źrdzi. Kilkunastu ży- 
dów aresztowano. 

Baczność przed oszustami! Jadący za kupnem grantu 
do Poznańskiego powinni się mieć na baczności i nie dać 
się opętywać rozmaitym pośrudnikom, przyczepiającym się 
do nich na dworcach kolejowych. Raz po razu zachodzą 
bowiem wypadki kradzieży i oszastw na tych reflektantach 
na tanią ziemię popełnianych. Jak sprytnie oszuści biorą 
się do rzeczy, dowodem fakt, jaki zaszedł niedawno w Po- 
„znaniu. Pewien rolnik z żoną, wróciwszy z Ameryki, przy- 
jechał do Poznania, aby kupić gospodarstwo. Z dworca udali 
się oboje wprost do urzędu ziemskiego. Pieniądze nieśli 
w paczte pod pachą, Wtem przystąpiło do nich trzech męż- 
czyzn i oflarowałe im pośrednictwo w kupnie. Po chwili 
jeden z owych nieznajomych został trechę w tyle, ale tylko 
po to, by za parę minnt pewrócić. Zrównawszy się z owym 
rolnikiem, zaczął lamentować, śe agubił pacmię z pieniędzmi. 
Rolnik ów, nie cheęc być podejrsanyim, Że on skradł, podał 
nieznajomsomu. swoją paczkę, aby stwierdził, że to nie jego 
pieniądze. Wywiązała się żywa roamowa, podezaa której 
nieznajomy zręcznie zamienił tę paczkę na inną, którą eddał 
Amerykaninowi. Chłopina odabrawszy paczkę, nie przyjrzał 
się jej dohrze. Nie zauważył nawet, że obaj nieznajomi za- 
raz spiesznie się oddalili. Po niewczasie spostrzegł, że mu 
uieznajomy wziął paczkę z pieniędzmi, a wręczył mu paczkę 
ze staremi gazetami. W ten sposób stracił ów człowiek 
6iężko zapracowany grosz w kwocie 860 dolarów. Innamu 
z emigrantów skradziono w ten sposób 600 dolarów, in- 
nemu 600 franków. Uważajcież więc wszyscy, którzy jeździcie 
ua knpnem gruntu, na wszystkich, którzy się do was przy- 
ezepiają! 

Ziodziejsiwa w rządzie bolszewickim. W rządzie 
sowieckim popełniono znaczne kradzieże, Komisarze bołsze- 
wiccy, Radek Sobelsohn i Zinowiew-Apfelbanm, wydali 8 mi- 
lionów rubli złotych, a więc tysiące miljardów, z których 
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się nia umieli wyrachewać. Radek wziął półtrzecia miłjont 
rubli złotych, t. j. mniej więcej 1,250.000 dolarów na wt: 
wołanie rewolucji w Egipcie, Turcji i w Bałgarji. Zinowiew 
wziął pół miljona dolarów na wywołanie rewolucji w ko 
leniach francuskich, Oczywiście nia ulega wątpliwości, że obaj 
dygnitarze sowiec:y ostatecznie się wyrachują. 

Liczba żydów na świecie wynosi razem, wedle sta- 
tystyki, przez samych żydów przeprowadzonej, 15,293.000 
Z liczby tej w Ameryse mieszka 3,330.000, w Polsce 
3,726.000, w poładniewej Rosji 2:/ą miljona, w Rumunji 
blisko miljer. Największa zbiorowisko żydów jest wię? 
w Polsce, 

Głowy wymerdowanej przez bolszewików rcdziny 
carskiej znajdnją się podobno, jak doneszą pisma angielskie, 
zakomserwowane w spirytusie, na zamku cesarskim Kreml, 
w Moskwie, stanowiącym obecnie rezydencję czorwonege 
cara, Lenin». 

386-ną recznicę powstania Nowago Jarku obcho- 
dzić będzie w tym roku uroczyście cała Ameryka, Nowy 
Jork jest dziś największem po Londynie miastem na świecie, 


dia nauki i rozrywki. 
Gęsi. 


Ni stąd, ni zowąd, nagłą zdjęte trwogą, 

“esi pod bliskim zerwały się lasem, 

I wielką przez wieś uciekając drogą, 

Z strasznym leciały hałasem, 

— ,„06ż to za głupstwo z takim wrzaskiem wpadać?" 
Tax ziękły kogut z wzniasłej woła tyki: 

— „Nikt was nie myśli ni gonić, ni zjadać — 
Poco więe, poco te krzyki?* 


— „Alboż my wiemy, co się dzieja z nami?" — 
Tak rzecze jedna, pądząca w odwodzie, 
— „My tylko lecim za temi gęsiami, 
Które nam krzyczą na przodzie*... 
Podobno gęsi takie — lndzie bają — 
E na naszych naradach często się zdarzają... 
Ir. Morau skt. 


JAN PTASNIK. 


Zydzi w Polsce wieków średnich 


Iv. 


Dwa tolerancyjne państwa z końcem XV wieku. — Wy- 
pędzenie żydów z Hisepanji, wielkie znaczenie ich w Polsce 


Polska w wiekąch średnich była, można powie: 
dzieć, jedynym krajsm w Eurosie, w którym żydzi 
względnie najlepiej byli traktawani, była niejako azy- 
lum dla pądzonych z krajów zachodnich i uciekających 
przed mordom i pożogą. Wiedziano o tem dobrze na 
Zachodzie. Kiedy z końcem 1484 roku rycerz, uczony 
i podrównik niemiecki z Wroćławia, niejaki Mikołaj 
Popil, przebywał w Hiszpanji, zdziwiła go rzekoma 
tolerancja względem wyżnawców iunych religij, a szcze: 
gólnie względem żydów, jaka tataj miała pauować 
W jednam tylko państwia europejskiem żydzi cieszyl 
się podoonemi woinościami, a muanowicie w Polsce. 
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na co Zachód, zdaniem Poppiia patrzył krzywem okiem 
i nawet przeciw królowi polskiemu zamierzał jakieś 
Kroki karne przedsięwziąć, O ile jednak chodzi o Hi- 
szpanję, ryycerz i uczony śląski uległ złndzaniu, bo od 
czasu przejścia Wizygotów na katolicyzm, nigdzie ehyba 
żydzi nie podlegali tak wieikim prześladewaniom, jak 
„właśnie w Miszpanii. 
wtarzały się tam ciągle, nawet konwettyci (ci, co z ży- 
dostwa przeszli na katolieyzm) niezawsza byli pewni 
Życia, chociaż prześcigali samych rdzennych chrześcijan 
fw nienawiści do żydów. 

Ograniezmy się do wypadków z końca XV wieka. 

W roku 1474, kiedy Ferdynand Aragoński i Iza 


(bela Kastylijska obejmowali rządy, domagano się gwał-|1 kochają się". 


$ownie ogżęszezcaia społeczeństwa hiszpańskiego z ele- 
mentów żydowskich. Początkowo opierała się Izabela 
femu żądania, zwłaszcza, że trzeba było skupić wszyst- 
kie siły przeciw Manrom, w sześć lat jednak potem 
musiała się zgodzić z ogólnym prądem nienawiści i wy- 
ała rozporządzenie, na mocy którego każiy żyd, o ils 
nie przeszedł na katsiłcyzm, musiał opuścić Andaluzłe. 
Na czele skarbowości hiszpańskiej stali 
wówczas dwaj żydzi: Abraham Senior i Izak 
Abrawanel, dlatego nic dziwnego, że rozporządzenie 
nie zostało wykonane, zasiliio tylko kasy królews«ie 
pioniądzem, którego potrzeba było Ba walką przeciw 
Maurom. Zawiedziony tłum obrzucał króla i królową 
„wyzwiskami, nazywając Izabele „matką żydowską, 
a Ferdynanda „przechrztą i ntajonym żydem“. 

W styczniu 1492 upadi ostatni szczątek panowa- 
nia Maurów ua półwyspie Pirenejskim, Granada. Nie 
potrzebowaiio się liczyć z żydani i przeto pod vaporem 
opinji publicznej już dnia 30 marca tego samago roku 
wyszedł edykt, nakazujący żydom de 31 lipca albo wiarg 
chrześcijańską przyjąć, albo kraj oguścić. W przeciągu 
trzech miesięcy obowiązani byli żydzi majętności swe 
posprzedawać, przyczem wzbronivno im wywozić z kraja 
złoto. Nastąpił straszny popłoch. Ci, co nia mogli się 
zdecydować na zmianę religji, pozbywali się majątków 
za bezcen, pieniądze zaś lokowali n przyjaciół swych, 
chrześcijan, aby je później przy sposobności przez domy 
bankierskie na obczyźnie otrzymać. Niezawsze się to 
jednak ndawało. Specjalni bowiem urzędaicy królewscy 
śledzili tych, n których wychodźcy pieniądz swój loko- 
wali, konfiskując go na rzecz korony. Chrzest miało 
przyjąć wówczas około 50.000 żydów, 20.000 zginęło, 
liczbę zaś uchodźców oblicza się na 165.000. Przez to 
„pobożne okrucieństwo", jak wypędzenie hiszpańszich 
Żydów, nazywa Machiawel, Hiszpania w roku 1492 uwoł- 
niła się od kwestji żydowskiej. 

Niesłusznie wice w roku 1484 rycerz i podróżnik 
śląski oburzał sią na tolerancję, jaką żydzi mieli się 
cieszyć w tym kraju, niesłusznie też tamtejsze stosunki 
porównywał ze stosunkami, pannjącemi w Polsce, gdzie 
nietylko do wypędzenia ich nie przyszło, ale owszem, 
żydom, pędzonym ze wszystkich krajów świata na oś- 


Pogromy i rzezie żydowskie po-; 


legają, nie znajdziesz nikogo z pośród ma- 
gnatów i przedniejszych panów Rzeczypospolitej, 
któryby żyda nie przełożył nad swym mająt: 
kiem, nie dawał władzy żydom nad chrze- 
ścijamami*. Stosunki zaś te późuiej, kiedy nastąpił 
upadek mieszczaństwa i miast, coraz bardziej się zmie- 
niają na niekorzyść chrześcijan. Szlachta i duchowień- 
stwo, przejęta prądami odrodzenia, szczególną pieczało- 
witością otaczają żydów. Kiedy w roku 1555 wybuchłą 
na Kazimierzu pod Krakowem zaraza, uciskających przed 
nią żydów przyjmują do swych dworów magnaci i kano- 
nicy, w ich domach, jak mówi współczesna zapiska 
„habitant, cubant et amant etiam“ (mieszkają, śpią 
(Dok. nast.y 


Walka bolszewików 
z Pamem Bogiem. 


|Bolszawicy kpią publicznie z Bega i z wyznań.—Lejba 


Trocki cakywa sąd nad Panem Bsqiem. — Podatek od 
pobożności. — Odruch rosyjaisge ludu. 


Rząd sowiecki, znajdujący się w dziewięciu dziesiątych 
w rękach żydów, prowadzi od kilka lat systematyczną ro- 
betę, ażeby wśród mas rosyjskich wypić wszelkie uczucia 
religijne. W bolszewji zniesiono małaeńatwo, zastępując je 
kontraktem. wypowiedzialnym w 24 godzinach; w niektó» 
rych ekolicach zaprowadzono wprost niewolę kobiety; cały 
szereg świątyń zameninuo na teatry, albo na lokale roz- 
pasty. Wreszcie rząd posunął się do takich pablicanych kpin 
z Boga i z wyznań, żo przechodzą one granice wszelkiej 
przyzwoitości, przechodzą wssystko to, czego się nawet po 
belssowikaen można było spadziewać. O tych bezbożnościach 
pisze oboenie szeroko prasa angielska. 

Jeszcze w październiku ubiegłego rokn zapowiedziało 
pismo urzędowe „Izwiestija“ na dzień Bożego Narodzenia 
procesje praeciwchrześcijańskie po wszystkich wieltieh mia- 
stach Resji. Organizacją tych skandalicznych orgij zajął się 
„Związek młodzieży bo'szewickiej*, złożony przeważnie 
a Turków, Persów, Hindusów i lwiej częś. i żydów. Niema 
w nim ani jednego Rosjanina. 

Proeesje te odbywały aię w ten sposób: na czele szad? 
„carski policjant“, za nim wojskowa muzyka w ublorach 
zakonnic katolickich i prawosławnych. Za muzyką szli ży- 
dzi, peprzebierani za twórców religij, jak: Mariak, Badda, 
Mitra, Mahomet, s pośrodzu nich Chrystus. Za nimi, za tymi 
„bogami“ szedł tłum bołszewieki, poprzebierany za kapła- 
nów rozmaitych wyznań. Szedł więc papież w tjarze, kar- 
dynałowie w purpurach, metropolici I popi prawosławni, bone 
aewie buddyjscy, muftiowie muzułmańscy, pastorzy i t. d. 
Wszystkich otaczali członkowie owego „Związku młodzieży*, 
porzebierani za djabłów w czarnych i czerwonych strojach. 
W procesji niesione tablies z napisami: „Religja — tracizna 
dla ludu“, albo „Religja— zwyrodnienie, sport — odrodzenie“, 


cioż otwiera się bramy i powierza sią im korzystne |Rozbestwiony tłam śpiewał sprośne, ohydne, specjalnie ną 


stanowiska, tak, że przerażony tem przybysz z Alzacji, 
sekretarz i dziejopis Zygmunta Starego, Justus Lndovi- 
cas Decius, pod rokiem 1516 powiada: „W tym czasie 
(co sią już dawniej zaczęło) żydzi w coraz większej są 
cenie: prawie niema myta albo podatku jakiego, które- 
goby nie byli przełożonymi, lub o któryby się nie ubie- 
gali Chrześcijanie powszechnie żydom pod- 


ten cel ułożone piosenki, wykpiwające w niebywały w kal- 
turalnem społeczaństwie sposób Boga, proroków, wszystkie 
wierzenia lndzkości. W nstalonych pnnktach odbywała się 
ceremonja, wykpiwająca mszę świętą. Zakończeniem uroczy: 
stości było na końcu takich mszy spalenie „bogów“, co się 
odbywało wśród ogłuszającej muzyki i wycia tłuma. 

Ns drugi dzień pisma bolszewickie urzyniosły szumne 
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onisy tych hezhożnych wo pod jednym tytułem: „Prze- 
Twanie ni: biesk'ego frontu*, 

W Moskwie Trocki pozwolił sobie na jeszcze gorsze 
widowisko. W garnizonie meskiewskim urządził on miano- 
wicie sąd „nad Panem Bogiem. Na ławie oskarżonych 
zasiądł „Pan Bóg“, którego asitatorzy bołszewiecy oskar- 
żali o cały szerog win, Młodzież bolszewicka występowała 


w roli Świadców, ndowadniając owe rzekome winy „Pana 


Boga“. Trocki przysiuchiwał się rozprawie i kierował nią, 
Jaki wyrok ostatecznie wydała ta dzicz na „Pana Boga“, 
p tem dzienniki nie donoszą. m, 

Rząd sowiecki zaczął wydawać pismo, poświęcone spe- 
cjalnie tępieniu wiary. Fismo to ma tytuł „Bezbożnik*, 
Wszystkie artyknły w nim zioną nienawiścią, zwłaszcza do 
chrześcijanizmn. Chrystus Pan i Matka Boska przedstawiani 
tam są w najskandaliczniejszych karykaturach, Rozszerzanie 
tego nisma wywołało jednak w społoczeństwie rosyjskiem 
rozruchy. W Moskwie pobito roznosicieli, a w szeregu miast 
robotnicy wystąpili groźnie przeciwko komisarzom, oczywiście 
Żydom. 

Zebrano się wreszcie i do tępienia religji na wsi. 
Rząd sowiecki nałożył mianowicie specjalny podatek na tych 
wszystkich, którzy chodzą do cerkwi. Najniższy ten podacek 
wynosi pół miljona rubli sowieckish, I to zarządzenie spot- 
kało się z gwałtownym protestem ludności, tak, że w niek 
których guberniach musiano podatek ten znieść. 

Zorganizowana robota rządzących Rosją żydów wywo- 
łała to, czego się żydzi ci nie spodziewali. W Kurska urzą- 
dzono dnia 19 i 20 stycznia pogrom żydów, w którym 
blisko 1000 żydów zostało wymerdowanych. Antysemityzm 
w Rosji szerzy się, wedle doniesień pism, coraz bardziej. 
Ca«rezwyczajia zorganizowała już nawet akcję w kierunku 
obrony żydów. Antysemityzm ogarnął nawet armię bolsze- 
wicką tak dalece, że *wyższych oficerów żydów musiano 
pousuwać, Poszli oni teraz do ochrany. 

Czy te poczynania bolszewików, drażuiące masy ro- 
syjskie, nie przyspieszą wybu*hu rrzeciw Rzajce,. trzęsącej 
dziś Rosją, niewiadomo. Wiele oznak wskz»snje na to, że 
rządów żydowskich ma społeczeństwo rosyjskie już dość. 


Rozmaitości. 


Stan oświaty w Polste. Skutkiem półtorawiekowej 


nowią Rusini we wschodniej Małopolsce, w Kongresówce 52, 
na kresach wschodnich 61. Przed państwem stoją więc ol- 
brzymie zadania dźwigania oświaty przez rozwój szkolnie- 
twa przedewszystkiem na kresach wschodnich i w Kon: 
gresówce. 

Kłejnoty koronne Habsburgów rozniesione zostały 
przez rozmaitych spektlantów po całym świecie. Skarbiec 
rodzinny Habsburgów krył w sobie bezcenne wprost kosz- 
towności. Były tam naszyjniki z pereł olbrzymiej wielkości, 
były naszyjniki z djamentów i ogromne djamenty. Po upadku 
monarchji rodzina Habsburgów poleciła jakiomuś baronowi 
Stsinerowi spieniężyć pewne klejnoty. Ów Steiner zawiązał 
odrazu spółkę, złożoną z pięcin żydów, która to spółka za- © 
płaciła za klejnoty owe bardzo niewiele i puściła je na 
„handel, Lwią część kupili oszywiście bogaci żydzi. Angiol- 
| skie i amerykańskie żydówki paradują taraz w klejnotach, 
„które ongiś zdobiły żony i córki cesarzy austrjackich. Ten- 
sam los spotkał także bezcenne zbiory klejnotów carskich, 

Wspaniałe wiedeńskie pałace, należące do magna- 
,terji austrjacko-węgierskiej, spotkał mniejwięcej taki sam 
los, jak owych magnatów, których rewolucja, wybuchła po 
i wojnie światowej, rozpędziła na cztery strony świata. Za- 
mek cesarski, tak xwany Burg, jest dziś przytułkiem nie- 
zliczonej ilości urzędów i rozmaitych zagranicznych misyj, 
"Kilkanaście sal wynajęto na sale klubowe, w których po- 
„tentaci pieniężni spędzają wesoło wieczory. Wielki pałac 
Lobkowitzów zajęło poselstwo czeskie, pałac Meternichów 
"poselstwo włoskie, We wspaniałym pałacu Pallavicinich 
mieści się obecnie szkoła tańców, w pałacu Harrachów tania 
kuchnia dla inteligencji wiedeńskiej, w pałacu Anerspergów 
mieszczą się teraz skiepy i banki. 
Oibrzymi posąg Chrystusa. Kto kiedykolwiek był 
w Ameryce, ten nie zapomni nigdy wrażenia, jakie na wjeż- 
dźającego wywiera olbrzymi posąz wolności, postawiony na 
(wyse'ce u wejścia do portu w Nowym Jorku, Wspaniałe 
to dzieło sztuki ofiarowała Ameryce Francja. Obecnie Bra- 
zylijczycy zamierzają podobuie ozdobić wielki port brazy: 
lijski, Rio de Janeiro. Zamiast symbolu wolności, chcą oni 
tam posiawić olbrzymi posąg Chrystusa. Posąg ten stanie 
‘na szczycie góry, wznoszącej się na 800 metrów nad po- 
wierzchnią morza za miastem i panującej nad całą zatoką, 
t Sam posąg będzie na 50 m. wysoki. Kolosalna postać Cury- 
'jstusa widoczną będzie z daleka zarówno od strony morzą 
ak ląda. l 


niewoli naród nasz nie posunał się pod względem oświaty: 

tak szybko naprzód, jak inne narody. Wedłauż statystyki, ! 

zebranej przez ministerstwo oświaty, t Polsce połowa Składki. 
ludności nie umie czytać ani pisać. Mamy więc * W Administracji „Piasta* złożono: 

prawie 14 miljonów ludzi, nie mogących korzystać z do: Na fundusz prasowy P. S. L: J, Surman z Ame 
brodziejstw kultury, bo nie mających podstaw, nie umioją- |rykj mkp. 19.255, Struzik z Ameryki 59.400, Adam Wa 
cych czytać. W Niemczech analfabetów niema zupełnie. rzecha zs Szezucina 11.000, K. Swiątkówna ze Szczucina 
"To jedna z głównych przyczyn, dla których Niemcy tak ' 10.000, Wine. Jóźto z Wąbrzeżna 5.000, ludowcy z gminy 
niesłychanie się w ostatnich latach, przed wojną zwłaszcza, | pudze w Zatorskiem 1.093, Jan Liskiewicz ze Skawiny 
rozwinęli, We Francji na 100 ludzi zaledwie 3 nie umie í 1,960, Marja Romanik z Dąba 2.000, Jan Makula z Kocmy: 
czytać ani pisać. To też stan Francji nie ustępuje wiele rgowa 1000, Zarząd Koła P. S. L. w Lachowicach 600 
Niemcom. We Włoszech na 100 ludzi już 32 nie umie | Wład. Zmuda z Osioka, Kazimierz Roman z Wadowic i Wsad 
czytać ani pisać, na Węgrzech na 100 ludzi 45, w Polsce, Sajdak z Padwi po 500; Wład. Boruch z Polanki W. 400 
jak wspomnieliśmy, 50, w Rosji europejskiej 61, w Rumunji Pomzikowie za Lwowa 349, M. Czapko z Felsztyna 311 


88. Najciemniejszem więc państwem w Europie jest Rumu- ; Andrzej Pieniądz z Brzostku 200, Józef Skobel z Nawegi 
nja, gdzie na 100 Indzi zaledwie 12 umie czytać i pisać, Targu 100 mkp. 

a reszta tonie w ciemnocie, Analfabetyzm w Polsce rozkłada | 
Bię następująco: W Poznańskiem i na Pomorzu na 100 ludzi, 8 k . - 
zaledwie 2 nie umie czytać aui pisać, na Śląsku Ghsgyń="| s Piast jest najlepszem i najwię: 


skim 5, w Małopolsce 40 — lwią część tego procentu sta- KSZem pismem ludowem, 
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Listy. 


Nowosielce — Gniewosz. w Sanockiem, Dnia 11 lu- 
łego odbył się tu wiec Indowy przy udziale ludowcow z No- 
wosieleć, Długiego, Pielni, Pisarowice, Zarszyna, Beska, 
Głębokiego, Jaćmierza i Bażanówki. Przewodniczył naczelnik 
gminy, p. K. Michalski. sekretarzował kierownik szkoły 
p. Górski. Wybór prezydenta, prowizerjum budżetowe, 
Bytnację gospodarczą i polityczną państwa polskiego omówił 
wyczerpująco poseł inż, Jakób Pawłowski. W dyskusji 
przemawiali pp. Kinraut, Potocki, Mer*ar i Bar- 
ezyk. Uchwalvso rezolucję, wyrażająca saun olenie z po- 
wodu dążenia P. S. L. do złączenia wszystkich włościan 
pod jednym sziandarem. Uchwalono też voium zaufania 
prez, Witogowi i paatos: P. S. L., wrogom” jch zaś porvard:. 
Wieb zakończono okrzykiem na ER Prezydenta, marszałka 
6ejmu, prez. Witosa i posia Fawławs „a Otscny. 

Siedliszowice, w Uanrows z jakiś ezas gra- 
powała u nas szajka ziddz ad przew MMM wam nie- 
jakiego Franciszka 4 ee za dawała się ogromnie 
"s znaki mieszkańcom Biedliszowie i «xolicv. Dzięki snsrgji 
komendanta policji, p. Kropielniewiczo, złodziei wy- 
łapano. Herszt bandy został akuzany ms: afm lat więzienia 
i siedzi obecnie w więzieniu w Warszawie, Slady pb jego 
bandzie jednak zostały; obecnie zaczyna tworzyć się nowa. 
4-go lntego napadnięty zastał 17-letni Józet Burzawa przez 
Franciszka i Władysława osieniaków i ich wspólników, 
pobity i odurty z prz, uiziewy. Mamy nadzieję, że policja 
państwowa potrafi i w tym wypadku zrobić porządek z ba- 
rzycielami spokoju, ` Karol Bureewa. 

Janowice, w Limanowskiem. Różne stronnict%a sza- 
fowały przed wyborami najrozmaitszemi obiecankami, wma- 
wiając wg ludzi, że stworzą im raj na ziemi, Dali się na 
tem lep wziąć niektórzy, zwłaszcza nieoświecone kobiety 
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ale to rzecz trudna do osiągnięcia, bo brak u nas kaności 
w społeczeństwie, brak poszanowania dla władzy, za dużo 
zaś samowoli jednostek, A z tych wad i niedomagań na- 
szych korzystają tylko żydzi, najwięksi wrogowie naszej 
Ojczyzny. Największy już czas opamiętać się, zabrać się 
naprawdę do naprawy Rzeczypospolitej, byśmy mogli zacząć 
nareszcie spokojnie się rozwijać i żyć w zgodzie, a sąsiedzi 
nasi inaczej nas pędą traktować. Antoni Fazdan. 
Brzezów. Dnia 11 lutego odbył się tutaj wiec, zwo- 
tany przez posłów z „chjeny*, pp. Kozłowskiego i Ry: 
mara. Zjawiło się na zim sporo dewotek, zdewsciałych 
chłopów i sporo urządaików, powtarzających stale, że nise 
dobrym stosunkom w Polsce winno P, 8. L.i Witos. P. Ry- 
mar sterar gig przekonać Brzozowian, że on zapewnił cla 


czozowa gimnazjum, mówił, że kolei być nio moża, m 
potrzebniajsze są na Górnym Siąsku, że oni, t, je „eijo a“ 
zbudują Polskę nową, ba obecna jest żydowska. Nio powie- 
wciał jednak p. Rymar, że przed paru dniami głesowiii on- 


decy w Sojmio razem wo żydami przeciw chiopom, mo powie- 
dział, ża endecją sprzeciwia mię wszelkiemi siłami przepro- 
wadzeniu reformy rolnej. Kilku ludowców, obecnych na sali, 
chciało powiedzieć p. Rymarowi parę słów prawdy, ale prze- 
wodniczący, p. Rok, nie dopnścił ich de głosu, Więcej niź 
połowa zebranych opuściła wówczas salę, pozostałych zaś 
kilkanaście osób wybrało endecki zarząd powiatawy, na któs 
rego czele stanął dyrektor kopalni, p. Tworzydło. 
Bhżniak. 

Wojków, w Brzeskiem. Słyszymy aż nadto często 
twierdzenie, że chłopi mają pieniędzy poddostatkiem, że im 
tylzo dobrze się dzieja. Nikt. jednak nie pomyśli o tem, ża 
chłop nie ma pensji raiesięcznsj, ale że zbiora plon raz na 
rok. Na jesień odkłada się u nas zawsze spłatę wszelkich 
długów, kupuje się drzewo na opał, przyodziewę, baty ala 
siebie, | czeladzi i dzieci, płaci sią "podatki. Po zebraniu 


i przylizywacze księżo-pańscy, Piastowcy nie nie obiecywali,|i wymłóconiu zboża zawieźliśmy je na targ i sprzedaliśmy 


ale mimo to, a mużłe dlatego właśnie masa poszła za'niemi, 


W gminie naszoj na 380 głosują*rch było 370 jedynek, | do dzisiejszych cen, poprostu za bezcen. 


5 ósemek, 3 dwanastki i 2 trzynastki. Niestety, nie wszę- 
dzie szli chłopi tak solidarnie. Dosyć duże było na wsi roz- 
bicie. Sądziliśmy, że po wyborach złagodnieje znacznie walka 


| 


17.000 mkp, co jest w porównaniu 
Na naszej pracy 
bogaci się żyd, bo on przaważuie kupuje zbożo od produ- 
centów. Kto wysnrzedał wszystkie zapasy, dztaiaj jest nę- 
dzarzem, bo ceny wszystkich najpotrzebniejszych rzeczy 


w jesteni po 16.000 i 


polityczna na wsi, Tymczasem jest inaczej. Niektórzy księża noszły w okropny sposób w górę. Na wojnie chłopi się nie 


i panowie, mszcząc się na tych, którzy głosowali na jo- 
Gynkę, odmawiają im sprzedaży drzewa na poprawę bndyn- 
ków czy na opał, odmawiają sprzedaży zboża, czy ziemnia- 
ków, mówiąc: idź da Piastowców, jak na nich głosowałeś. 
Ć nas jost wieki cu konwentu OO. Cystersów w Szezę- 
rzyca. Mają oni ssiki morgów gruntu, setki morgów lasćw, 
ale mie syrzodadzą mie tym, co głosowali na „jedynkę“. 
Nędza komorników wcale ich nie wzrusza. Oni myślą tvlie 
o tem, czy biedak głosował na nich, czy na jedyinicę. 


IRT 


nasi pp. posłowie zajmą się tą sprawą i spowodują usbnię- i 
coraz większa. | 


cie tej niesprawiedliwości. Bieda na wsi 


orobili, Przeciwnie, tysiące chłopów straciło albo dotsvak 
prozy całego życia, albo znaczną część majątku. A dzisiaj 
trudmo „przywrócić gospodarstwo do dawnego stanu, bo rzyd 
nasz, niestety, nie rozumie znaczenia rolnictwa dla państwa 
i nio przychðdzi rotsietwu z pomocą, Inaczej było w Ame- 
ryce. Gdy po wviuia enrapsjskiej rolnictwo zaczęło tam 
npadać, gdy zaczęto zamykać także fabryki, farmerzy ame- 
rrkańscy zwrócił się do rządu z prośbą e pomoc. Prośba 


Foże | zastała spełniona. Rząd zaczął udzielać farmorom bezpro= 


aniowych pożyczek, wskutek czego rolnictwo znowu się 
peGniosło, a za tem i fabryki poszły w ruch, robotnicy zaś 


Z przerażeniem patrzymy w przyszłość i myślimy, co będzie, | mają chlęb i zarobek. Oby i u nas zmieniły się stosunki 


gdy tak dalej drożyzna będzie wzrastać, Dażo też się dzieje 
niesprawiedliwości, Ja np. jestem inwalidą z wojny anstrja- 
ckiej, Mimo, ża jestem Kkaleką na nogę, odebrano mi teraz 
rentę, jakkolwiek z powodu kalectwa nie mogę zarobić tego, 
* cobym powiniea, tymczasem widnje się takich inwalidów, 
którzy wcale na frencie nie byli, a są dotąd inwalidami 
i pobferają renty, Przecież obywatełe jednej matki Polski 
powinni być jednakowo traktowani, a władze powinuy jednę 
miarę do wszystkich stosować, Wiemy, że posłowie nasi 
B prez. Witosem na czele dążą do tego, by ta sprawiodli- 
wość jednaka dla wszystkich zapanowała wreszcie w Polsce, 


Michał Patalita. 
Werynia, w Kolbuszowskiem. Jest u nas Wydział 
Rady powiatowej, w którym urządują sobie pp.: Hupka, 
dziedzie z Niwisk, jako marszałek powiatowy i przyboczni 
rajcy: p. Jaros z Kupna, Gorzalany z Kolbuszowej 
Górnej i sekretarz Dobrowolski. Obowiązkiem ich jest 
dbać o sprawy powiatu. Tymczasem tak nie jest, W czasie 
wyborów p. Hupka kandydował z „czternastki*, więs pra- 
cowano nad zyskaniem mu głosów, obiecujące chłopom raj 
na ziemi, jeśli będą na niego głosowali. Tymczasem p. Hupka, 
nie postarał Bię nawet o wypłatę chłopom należytości za 


pod tym względem! 


. 
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zwózkę szutru na dregę powiatową. W r. 1922 gmina na- 
sza, Werynia, miata zwieść 80 më szutrn na drogę powia- 
towa Koltuszowa— Jokołów z kajdanu, oddalonego o 18 km. 
Za zwiezienie 1 m$ miano lació aż 1.600 mkp! Chłopi 
szuter «wieźli, ale pieniędzy dotąd nie otrzymali-z Wy- 
działa Rady powiatowej. Dlaezego? Nie wiemy. Cóż za war- 
tość będą miały dzisiaj te pieniądze? Može p. marszałek 
posiara się nareszcie o wypłacenie chłopom tej należytości, 
Gdyby chłop nie był chciał zawieźć szutra, to napewno 
byłaby się znalazła policja państwowa, która na polecenie 
starostwa byłaby go do tego zmusiła. Ale na p. hrabiexo 
czy dziadzica przymusu żadnego niema. Zapytujemy też 
p. Dobrowelskiego, czem mamy zapełnić kasę gminną celem 
pokrycia najpotrzebniejszych wydatków gminnych, kiedy na- 
sze dodatki do podatków, bezpośrednich przepadły?  Zapy= 
tujsmy też, dlaczego komisja powiatowa do walki z alko- 
holem na posiedzeniu z dnia 3 grudnia zredukowała znacznie 
wyszynki na wsiach i to przeważnie katolickie a Żydom 
w Kolbuszowej w połowie je przyznała? Dosyć nas juź ży- 
dzi wyzżyskują. Wszystko, co ehłop produkuje, ma być ta- 
nie, sle to, co chłopu poirzebne, musi drogo przepłacać. 
Czy chłop nie jest tanimsamym obywatelem państwa, jak 
inoi? Michat Mytych, sekretarz gminy. Adam Gorzelany, 
Bzczspam Koń. 

Wadowice Górne, w HMielockiem. I w naszej okolicy 
nio brak młodych, chcących sobie żyć lekko, a nie nie robić. 
Został okradziony tutejszy sklep Kółka rolniczego. Dzięki 
Baraniom komendanta policji, p. Czopka, złodzieje zostali 
schwytani Okazało się, że są nimi synowie zamożnych go- 
avodarzy, dwóch z Wadowic, synowia Ogurzałka i Farana, 
a dwóch z Wamnpierzowa, synowie Sypka, zwanego Szeże- 
panis. Smutne to objawy zdemoralizowania wśród młodzieży, 
pə części skutki wojny, po części zaś wina rodziców, którzy 
nie dbają o należyts wychowanie srnów. Jeśli młozież 
będzie się w podebny sposóu sprawować, to czegoż możemy 
Big w przyszłości po niej spodziować ? 

Michat Midura. 

Wólka Sokołowska, w Kolbaszowskiem. Od kilku lat 
daje się nam we znaki brak drzewa na opał i na budowę. 
Przed wojną każdy mógł sobie kupić w lasach p. Potoe- 
kiego każdą potrzebną ilość drzewa. Podczas wojny jednak 
leśniczowie zaczęli sprzedawać drzewo tylko za zboże lub 
« za dolary. Gdy starostwo w Łańcacie zakawało im robienia 
togo rodzaju spekulacji, leśniczowie sprzedają drzewo tylko 
Żydom, którzy na nim potem doskonałe zarabiają. Biedna 
ludność drzewa nie dostanie, chyba, że będzie pracować 
u panów leśniczych za bardzo lichem wynagrodzeniem, albo 
odwozić drzewo do tartaku do Leżajska (18 km złej drogi), 
lub do Łańcuta (25 km złej drogi), Posługi te są bardzo 
marnie wynagradzane. Są jednak tacy, którzy nie mogą 
niczem przysłużyć się pp. łeśniczym, Dla takich drzewa 
w lesie niema. Peza tem wymawiają nam ludowcom głoso- 
wanie na „jedynkę* w czasie wyborów, Tymczasem widzimy, 
jakimi opiekunami chłopów są oni, panowie z „ósemki“, 
którzy zamiast wspomódz biednego chłopa, wolą drzewo 
sprzedawać żydom lub wywozić za granicę, co grozi lasom 
zupełną ruiną, Jeden z pod. lasu. 

Ropczyce. Dnia 5 lutego odbyło się tutaj zebranie 
delegatów i przewodniczących gminnych organizacyj P. S. L. 
przy udziale przeszło 400 uczestników. Zagaił wiceprezes 
Powiatowego Zarządu P. S. L., p. Franciszek Stręk, po 
czem poset Jedynak, podziękowawsay działaczom ludo- 
wym i delegatom P. S. L. za ich działalność podczas ostat- 
nich wyborów, omówił obszernie sytuację polityczną i seoj- 
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mową i wykazał całą ohydę morderstwa, dokonanego na 
ś. p. prezydencie Narutowiczu. Zgubną działalność prawicy 
i konieczność łączenia się ze stronnictwami lewicowemi 
omówił b. poseł, Jan Babicz. W dyskusji przemawiali 
pr: Filipowicz i Strek w sprawie przymusowego ubez- 
pieczenia od ognia, p. Woźny i inni, podnosząc konieca- 
ność utrzymania silnej organizacji P. S. L. w powiecie, 
W poragaowych przez moweów sprawach udzielił następnie 
wyjaśnień poseł Jedynak. Wezwał on zebranych, by na- 
dal sai w zwartym szoregu pod sztandarem „Piasta“. 
Fr. Stachnik, sekr. 


Z Małopolski wschodniej. 


Komarowice, w Dobro:.ilskiem. Praca w naszem Kole 
młodzieży chwilowo ustała, bo napotykamy ustawieznie na 
rozliczne utrudnienia tak ze strony miejscowych obywateli, 
jak i władz. Najbardziej daje się nam we znaki brak ode 
powiedniego lokalu, Ze starostwa w Dobromila często otrzy- 
mujomy zapytania, jakie to nasze Koło jest, jaki mamy sta: 
tut, to znówu żądają wykazu zarządu i ilości członków. 
Daiwi nas, że p. starosta nie słyszał o tem, iż pray Mało- 
poiskiem Towarzystwie rolniczem istnieja Związek młodzieży. 
O stosunkach, jakie panują w naszym powiecie, napiszę tro- 
chę później, Gdyby p. poseł Pawłowski zachciał do nas 
zaglądnąć i przypatrzeć sią bliżej warunkom, w jakich ży- 
jemy, bylibyśmy mu bardzo wdzięczni. Jan Dobrzański, 

Malinowza, w Skałackiem. Uznając oświatę za nie- 
adzowną konieczność i podstawę dobrobytu tak jednostki, 
jak państwa, my, koloniści, zorganizowani w Kola P, S. L. 
zaiożył śmy biv.jotokę celem ksztatcania się, Jako niedawna 
przyvyli i jeszcze nie zagospodarowani, nie mamy jednak 
fanduseów na znkupienie odpowiedniej ilości książek. Źwra: 
ramy się tedy de wszystkich przyjaciół oświaty m prośbs 
o pomoc, o nadsyłauie nam ksią sk i broszur m różnych 
dziedzin nanki, byśmy mogli pracować nietylko nad sobą, 
ale byżmy mogli również g lnie odpowiedzieć narzym zida» 
niom. jako pionierom polskości na kresa:h. Za romoc w tym 
kiernnzn będziemy szczerze wdzięczni. Wszokio książki, 
ewentualnie datki, prosimy wysyłać pod adresem: /óiej 
Smagata, Malinówka, gm. Krzywa, pow. Skałat. Za komitet 
bibijoteki: Józef Smagata, Józef Uzar, Wawrzyniec Rataj, 
Er. Stefanko. 

horodnica w skałackiem. Kolonja nasza pracuje tu 
zgodnie i uczciwie i łączy się pod sztandarem naszego ko- 
chanego „Piasta“. Za staraniem naszego prezesa, p. Ja 
nuszia, zorganizowaliśmy Koło P. 5. L. Do Zarządu: 
weszli: Woje. Szwaja prez, Fr. Gębka zast, Wino 
Nocoń skarbnik, Woje. Czajka sekr, Adam Kuchar 
czyk i Józ. Pilis rewizorowie kasy, J. Wysoczeński 
i Daniel Jasieński, jako radni, Członków zapisało się 
jaż około 30-tu. A więc Bracia i wy z gminy Horodniea, 
czy to Polacy, czy Rusini, zapisnjcie się razem a nami ko 
łonistami do Koła P. S. L., bo my chcemy żyć i pracować 
razem z wami. Stanijmy wszyscy pod sztandarem P. 8. L 
i naszego wodza, Wineentego Witosa! Posiedzenia nasze 
będą się odbywać w pierwszą niedzielę każdego miesiąca 
w domu Franciszka Nocnla, Wojc. Czajka, sekr. 


Gospodarstwa 56 morgó w, ziemia bardzo urodzajna 
w tem 6 morgów łąki, martwy i żywy inwentarz nadkom: 
pletny, budynki masywne. Cena kupna 42 miljony marek, 
Zgłoszenia spieszne przyjmuje Jau Janka, w Chrzanie 
stacją kolejowa Zerków, pow. Jarocin, Poznańskie. 8641 
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Z Wielkopolski. 


dostania u nich zboża ani drzewa, ani im się śni o tem, 
by ulżyć doli ludu. Tak wygląda ich dpałość o chłopów 


Zielonagóra, w Szamotulskiem. W czasie przedwy- | naprawdę. 


borczym mieliśmy w szamotulskim powłecie walkę nielada. 


Nazwiska mojego proszę nie zamieszczać, bo nie chciał- 


fest tu bowiem szczególnie dużó wielkich obszarników i to| bym się narażać na bojkot gospodarczy, choć wszystko. co 


bardzo zamożnych. Taki hr Raczyński, który w Obrzycku 
ma swą rezydencję, pesiada sam razem z lasami do 50.000 
morgów (tutejszych), wielki młyn wodny i tartak parowy, 
w którym przerabia wielkie ilości drzewa, wysyłanego prze- 
+ ważnie za granicę.4 Hr. Raczyńscy, obecnie tu rezydujący, 
Ba wyznania lnterakiego i po polskw nie mówią, cheć przod- 
kowie ieh byli katelikami, o czem świadczy choćby pesąg 
kamiony w obrzyczirz kościele z napisem, że Ignacy kr. Ra- 
czyński był biskupem w Przemyślu, w Hałopelsce, gdzie miał 
rówuleł sweje majątki, Dobra te, te majorat, z ktćrage, 
jak tu mówią, nic mu sprzedać nie wolno, Za to doknpuje 
ciągle, zwłaszcza domy mieszkalBe na wsi i w micelle. A tn 
ludzi prmyrasta, zaś reforma rolna śpi. W naszej okelicy 
jest wiełki głód ziemi. Przypomina mi się opowiadanie 
mojego dziadka 0 zneszeniu pańszczyzny ekoło 1840 roku 
ło tem, jak to óweześni magnaci zostawiali sobie najlep- 
szo kawałki ziemi, a chłopom dawali najgorsze. Hr. Ra- 
czyński ma 50.000 morgów ziemi, a wieś Zielonazóra, 


«, lłcząca 1700 mieszkańców, ma razem 700 czy 899 mor- 


gów piasków latających, 

Mamy w Wielkopolsce także piękne lasy, ciągnące się 
nad Wartą od Obornik aż po Krzyż do gramicy branden- 
burskiej. Są to lasy rządowe, które, kto wie, czy nie umyśl- 
nie jakaś zła ręka podpaliła w zeszłym roku, tak, że dużo 
drzew spłonęło. Obernie spławia ste Wartą masę tego 
drzewa go Śrandenburgji, a ludność z bólem serca patrzy, 
‘jak wrogi nasze największe biorą nam materjał, którego 
niejeden stolarz czy stelmach nie może sobie kupić, bo brak 
mu na te środków. 

Drzewo na opał płacą tu 40.000 mkp. za metr, 

Ce do jakości ziemi, to są tn okolice, gdzie ziemia 
wprost szalenie rodzi, zwłaszcza, gdy się ją aasili sztucz- 
nemi nawszami, To też nasi magnaci trzymają sobie po 10 
i 18 cagowych koni, a O reformie rolnej nie dadzą so- 
bie wspomnieć, bo powiadają, że potem „musieliby u chło- 
pów dla koni owsa szukać“. 

De czasu wojny odbywały się w nasvem miasteczku 
ożywione targi. W Poznaniu, Obornikach, Obrzycku łado- 
wano rocznie po 30 szkut, na kaźdej po 5.000 cetusrów 
zboża i tyleż mąki, okowity i innych towarów, która szły 
Odrą do Szczecina, Obecnie nie z tego mie widzimy, a zboże 
m»żna kupić chyba u małego gospodarza, bo obszarnik mówi, 
że zboża nie ma. 

Obszarmicy chowają bardze mało świń, zostawiając to 
mniejszym gospodarzom, wskutek czego brak w kraju mięsa. 
To też tem bardziej palącą staje się Sprawa reformy 
rolnej, na skutek której więcej ludzi znalazłoby pracę na 
roli, wzmogłaby się hodowla nierogacizny i drobia. Wielko- 
polskę zwali Prnsacy swoim spichlerzem. Tymczasem dzi- 
siaj my sami głodujemy i zwracamy się do naszych po- 
słów z usilną prośbą, by postarali się © zamknięcis gra- 

icy brandenburskiej, za którą od nas wszystko się wy- 
yka., Zboże jest tak drogie, że mniejsi rolnicy i rzemieśl. 
nicy nie są w stanie go zaknpić i głodem przymierają. 

Przed wyborami panowie z „ósemki“ tumanili ludzi 
ficznemi cbietnicami, żeby tylko głosować na nicb. Obiecy- 
wali pracę, tani chleb, tanie buty, jednem stowem, raj na 
ziemi. Winę wszystkiego zła, jakie jest w Polsce, zrzucali 
na lewicę, zwłaszcza na ludowców. A dzisiaj biedak nie 


napisałem, jest prawdą. W'ielkopołanin, 


r . 
Z Kongresówśi. 

Gisszgcin, w Wieluńskiem. I w naszej ziami wielań: 
skiej, jak wszędzie w Polsce, jest nagonka za strony „óseme 
karzy* przeciwko ludeweom, którym się zarzuca niestwo: 
rzone rzeczy i przypisuje winę wszystkiego złego. Nazwano 
nas słngami żydowskimi, Tymczasem właśnie zs marszałka” 
waria ludowca, posia Rataja, zawieszono krzyż w Sejmie, 
podczas gdy za ondeka Trąmpouyńskiego tego nie zrobiono. 
Zarzucają ludowcom, że z ich powodu młodzież jest teraz 
zdemoralizowana. Tymezassm co widzieliśmy po straceniu 
Niewiadomskiego ? Czy wycaralanie zbrodniarza przyczynić 
się miało do nmorąlnienia społeczeństwa? Ozas byłby już 
akończyć z rzucaniem cszezerstw, a waiąć się do pracy na 
serjo, bo Ojczyzna nasza w niebezpieczoństwie. 

jan Kadeiela. 

Sułoszowa w Olknskiem, Dnia 17 lutsgo b, r. odbył 
się w Sułoszowej zjazd włościan z poludniewej części po- 
wiatu olkusziego, na który przybył ze sprawozdaniem poseł 
Jan Gawlikowski z Warszawy. Przewodniczącym zjazdu 
obrano byłego posła do Sejmu ustawodawczego, Józefa O s ta- 
chowskiago. Po ukonstytuuwauiu się prszydjnia zjazdu 
zabrał głos poseł Gawlikowski i w dłuższem gpraemó- 
wieniu przedstawił wypadki polityczne od zebrania sią Sejmu, 
następnie omówił obszernie drożyznę, wskazał na jej przys 
czyny i skutki eraz sposoby jej zwalczania. Mówił o walu- 
cie ł sposobach jej naprawy przez zrównoważenie budżetu pań- 
stwowego i wzmoźsnie wytwórczości krajowej, W dyskusji 
zabierali głos pp: Mijal i Kania, profesorowie szkoły 
rolniczej w Pieskowej Skale. Wkońcu zjazd uchwalił nastę- 
pającą rezolacją: „Zjazd włościan! w Sutoszowej dziękuje 
posłowi Gawlikowskiemn za przyjazd i dokładna poinfarmo= 
wanie zebranych o sytuacji politycznej i uchwala zaufanie 
posłowi Gawlikowskiomu i klubowi P. S. L. za dotychcza= 
sowa politykę i obronę praw ludu“. Niech żyje prezes P. S. L, 
poseł Witos! Niech żyje prezydeut Rzeczypespolitej Wojcie- 
chowski! Uczestntk. 

Preszowice w Miechowskiem. Dnia 19 b. m. rozpo- 
ezęły się w Proszowicach tygodniowe kursy rolnicze 
dla połnduiowej części powiatu miechowskiego. Na kursy 
przybył w charakterze prelezonia poseł Jan Gawliko w- 
ski, inż. rolnik i miał wykłady przez 5 godzin na temat 
waluty polskiej, kredytów rolniczych krótke i dłagotermino- 
wych, nrządzeń rolnych i t. p. Szezegółowo omówił sprawą 
Izb rolniczych oraz komasacją na podstawie projektów ustaw, 
wniesionych do Sejmu. Prelekcje posła Gawlikewskiego były 
słuchane z wielką uwagą przez wszystkich zebranych; mam 
wrażenie, że tak wszystkim jak i mnie wyświetliły dnże 
rzeczy i były bardzo pouczające. Oby więcej takich kursów 
u nas było. Uczestnik. 


Z wychodźoctwa. 


Cleveland, Ohio, Ameryka północna, dala 20 stytznia 
Kochany „Piaście*! Zwolennicy „chjeny* w Ameryce, sku. 
piający się w Wydziale narodowym, postępują taksamo, jak 
prawica w kraju. Pisma, stojące na usługach prawicy, jak 


„Dziennik Związkowy“, „Dsiennik Narocowy*, „Nowiny 
Katolickie*, „Dziennik Zjednoczenia“ i t. d. nie taiły ra- 
dości na wieść a zamordowaniu ś. p. Narutowicza i dotąd 
nie przestały nieboszczyka szkalować, Wściekłość człowieka 
porywa, gdy się czyta Ltórą z tych szmat, tembardziej, gdy 
się wić, że piszący w tych dziennikach, że zwolennicy tych 
pism, to w dziewięćdziesięciu procentach chłopi lub chłopscy 
synowie, Ale cóż robić! Może i ta prasa nareszcie oprzy- 
tomniejs. Stosunki gospodarcza w Ameryce znacznie się 
poprawiiy. Interesy idą teraz dobrze, Fabryki praeują pełną 
parą, roboty jest dość, tylko płace są, jak na dzi- 
siejszą drożyznę, za niskie. Serdeczne pozdrowienia dla 
wszystkich. Stanisław Mazur. 


Odpowiedzi Redakcji. 


A. Wolanowski, Kołomyja: Termin powołania tego 
rocznika nie został dotąd oznaczony przez władze wojskowe. 
Nastąpi on prawdopodobnie na wiosnę b. r. Nr 5 „Piasta“ 
wysłaliśmy. Widocznie zginął na poczcie. — I, Pacuła, Mi- 
chałowka: Fabryka protez znajduje się w Krakowie, w szkele 
wydziałowej męskiej przy ulicy Szlak. Dostarcza ich ta 
szkoła nietylko dla wojskowych, ale i dla inwalidów cy- 
wilnych. Ci ostatni mogą wnieść podanie do ministerstwa 
pracy i opieki społecznej z prośbą © sporządzenie protez 
na koszt skarbu państwa. — Fr. Szczeklik, Pilzno: Ro- 
kurs został przez województwo przesłany dnia 7 lutego 
do starostwa w Pilźnie celem dołączenia pewnych brakują- 
cych aktów. — J. Chmiel. Sromewce «Wyżne: Pozwolenie 
na wyjazd do Ameryki można dostać doplere po odbyciu 
obowiązkowej służby wojskowej. Jeżeli pan ma lat 30, po- 
zwolenie mógłby pan otrzymać. — Záuniak, Sobslew: Po- 
radzić może tylko lekarz po zbadaniu pana. Przyczyny cho- 
Toby mogą być różne. Tracba się zwrócić do lekarza. — 
Fr. Sulma, Kwików: Dzieci do lat 14-stu mogą jechać do 
Ameryki i obecnie. Dokładne szczegóły w sprawie wyjazdu 
do Ameryki zamieściliśmy w 5 Nrze „Piasta“ z b. r. — 
J. Jarek, Ołpiny: Do Francji można wyjeżdżać. Rachunek 
za inserat prześle panu administracja. — M. Jędryczka, 
Jasło: Dotąd uiema ustawy o przewalutowaniu wkładek 
i zdaję się, takiej ustawy nie będzie. Na razie więc żadnej 
rady udzielić nie można. Biedak ów powinien był przecie 
wyjąć pieniądze, gdy spostrzegł, że one zaczynają tracić 
wartość. Byłby sobie mógł bedaj coś kupić za to.—j, Bali- 
czak, Balice: Państwowy Urząd pośrednictwa pracy, Kra- 
ków, ul. Podzamcze 30. — |. Orłoś, Smolarzyny: Zwrócić 
się do Tow. Szkoły Ludowęj, Kraków, ul. św. Amy 5. — 
K. Strzałkowski, Komarówka: Wątpimy, czy po miesiącu 
lub dwóch będzie nam pan proponował jeszcze wzorowanie 
się. Wysyłamy. — |, Ziemski, Czermna: Serdęczne dzięki, 
Gdyby Indowcy w każdej wsi tak się wzięli do roboty, jak 
pan, tobyśmy w ciągu jednego kwartaia wyrugowali wszyst- 
kie niepotrzebnie po wsiach się błąkające pisma klerykalne, 
socjalistyczne i endeckie. — J. Poliński, Ochotnica Dolna: 
Fabryki rie sprzedają drobnych ilości płócien. Zwrócić się 
do jednej z firm, ogłuszających się w „Piaście”. Ządany 
adres brzmi: Fabryka płócien, Andrychów. — JI. Stachura, 
Gawłuszowica: Ustawa o obowiązkowem ubezpieczeniu ro- 
botników od wypadków została uchwalona. Na żądanie po- 
słów małopolskich została ona do 1 lipca b. r. zawieszona. 
Rolnicy nie są więc obowiązani wypełniać nadsyłanych im 


formularzy i za to nie spotka ich żadna grzywna. Poseł 


Potoczek postawił wniosek nagły o nowelę do ustawy, uwal- 
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niającą od przymusu ubezpieczenia dzieci rolników. — Fr, 
Ramus, Fr. Czech, Acy en Muitien, Francja: Przyszły. 
Napiszcie co o waszem powodzeniu. — J. Polichna, Ada- 
mów: Ludzie, którzy sprowadzali z każdej z tych firm, do- 
nosili nam, że są zadowoleni. Należy spróbować i sprowa- 
dzić z każdej ezęść potrzebnych rzeczy. — Ewa Chysz, 
Borzęcin: W sprawie Śrakuły zwrócić się pod adresem: 
Konsulat Rzeczypospolitej polskiej, Nowy Jork, 953-955, 
Third Ave. Dołączyć wszystkie szczegóły, gdzie i kiedy ure- 
dzony, podać ostatni jego adres i poprosić o poszukanie gs— 
I. Nycz, Wstlina: Żądany adres brzmi: Warszawa, ulica 
Horteusja 7. — J. Kądziela, Cieszęcin: List zamieszczamy. 
Gdyby gazety w dalszym ciągu ginęły, prosimy zwrócić się 
do posła Jana 'Brodackiego, Warszawa, Sejm, kartką; on 
podejmie kroki odpowiednie w ministerstwie poczt. Czexi 
wysyłaiiśmy ezęściami. Prosimy pisać częściej. — St. (se- 
lek: Żmusić do sprzedaży nie można. Obecnie sprawą tą 
zajmuje się Sejm, Możę on co wymyśli, — Autor listu 
z Pińczowskiego: Niepodpisanych listów nie zamieszczamy, 
zwłaszcza, gdy zawierają poważne zarzuty przeciw policji. 
Któż ma za to odpowiadać? Redakcja? — K. Burzawa, 
Siediiszawicę; Prosimy się upomnieć na poczcie. Wysyłamy 
stale. List dany. — A. Pazdan, Racikerzany: Daliśmy. 
Prosimy zawsze pisać krótko, bo długich listów nie jesteśmy 
w stanie zamieszczać. — W, Dragan, Lwów: W najbliż- 
szym czasie ma być w Grybowie otwarta szkoła dla in- 
struktorów koszykarskich. Radzimy zwrócić się do Syndy- 
katu koszykarsziego, Kraków, ul. Szczepańska l i poprosić 
o przyjęcie. — J. Kostur, Posada Jaćmirowska: Józef 
Małysa, Lachowice: Zakład dla głuchoniemych znajduje się 
we Lwowie, al, Łyczakowska 35. W zakładzie jest warsztat 
i szkoła, które opłaca rząd. Koszta utrzymania pokrywa Za- 
kład częściowo. z zarobków głuchoniemych, częściewo z opłat, 
Gmina, względnie rodzina, może wnieść podanie o przyjęcie, 
ale pewną opłatę trzeba za umieszczenie uiszczać. Po wnie- 
sieniu podań zwrócić się do posła Jana Bryla, Lwów, ulica 
Andrzeja Potockiego 6 i poprosić, powołując się na naszą 
odpowiedź, o poparcie. — Fr. Guzik, Wysoka: Pisaliśmy 
kilkanaście razy w „Piaście*, jak trzeba się starać o wy- 


jazd do Fraucji. Szczegóły ma pan podane między innemi 


w numerze „Piasta“ Nr 3 i 5 z b. r. — |. Szczurowiec, 


Trzekog: Zwrócić się do Komendy Uzupełniającej w Rze- 


szowie i wnieść podanie do Szkoły inwalidzkiej, którą ko- 
menda wskaże. -— J, Walczak, Pojawie: Otrzymane. Dro- 
żyzna jest wynikiem całego szeregu przyczyn zarówno poli- 
tycznych jak gaspodarczych. Wiemy, że dziś drożyzaa daje 
się małorelnym i bezrolnym najdotkliwiej we znaki. I rząd 
i Sejm pracują nad tem, by nareszcie uregulować walutę, 
Gdy się to uda, musi nastąpić poprawa. Wymagać to bę- 
dzie jednak wielkich ofiar ze strony obywateli. W pierw- 
szej linji muszą być zapłacone podatki i to bardzo wyso- 
kie. Ale trzeba sobie powiedzieć odrazu, Że nzdrowienia sto- 
sunków nie da się osiągnąć bəz wielkich oflar.—R. Bogdał, 
Harbutowice: Kurs korony w stosuuku do marki ustalony 
był na 70 fenigów za 1 koronę. Gdyby pani n. p. poży: 
czyła była przed 5 laty komuś 1000 koron, i gdyby pani 
teraz ów dłużnik zwrócił wedle kursu 700 mkp., to byłaby 
pani eiężko pokrzywdzona. Dlatego też Sąd Najwyższy sta- 
nął na stanowisku, że długi mają być spłacane według war: 
tości pożyczonych pieniędzy, a nie według ich ilości. Gdy 
między dłużnikiem a wierzycielem dojdzie do ugody, to me- 
šna taki dług hipoteczny spłacić, ale tylko w drodze do 
browolnej ugody. — Fr. Iskierka, Kozy: Za informacje 
o nastrojach dzięki, List przesłaliśmy prez, Witosowi. — 
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J. Niżnik, Raba Niżna: Gazeta nie jest na to, żeby jedni 
dudzie opisywali w niej dragich. Pismo ma inue zadania 
i inna cele. Zamieszczamy bezpłatnie artykuliki, poruszające 
sprawy ogólne oraz listy o tem, co się dzieje w danej miej- 
scowości. — Kostecki, Konopnica: Rządowe kursa szofe- 
rów zostały zniesione, W Krakowie były karsa prywatne 
p. Rippera, ale też zostały zniesione, Wedle podanych nam 
informacyj, we Lwowie również takich knrsów niema. — 
L. Gragan, Raniżów: Za koronę srebrną płaci Polska Kra- 
jowa Kasa Pożyczkowa 3.200 mkp. — M. Chrauszcz, Läs- 
kówka: Kilka podanych faktów nie nadaje się wególe dol 
druku Inne wyglądają na zmyślone, Dlatego nie drnku. 
jemy. — W. Konieczny, Chojnik: Przesłaliśmy prez. Wi-| 
tosowi, — | Luiko, fiaj: Za pracę dla P. S. L. serdeczne 
dzięki. Fotografje p. Piłsudskiego może pan knpić we firmie: 
Kuczyński, lirasów, Rynek główny, pałac Spiski. Portret 
prez. Witosa wydamy. Ogłosimy w „bŁiaście*, Prosimy nie 
jstawać w pracy nad rozwejem P. S. L. — L. Kozik, Wy- 
soka Dolna: Panie kochany! Poco się to zajmować losami 
Europy i badać tajemnice jej przyszłości, kiedy pan nawet 
państw europejskich dcbrzo nie zna. Jeśli ran już umie 
przepowiadać, to niech pan sobie daruje Niemcy, Anglję, 
Amervkę czy Turcję, a niech pan przepowie, kiedy sią skoń-| 
czy warost drożyzny. Toby przynajmniej ludzi zaciekawiło, 
Szkoda czasu na pisanie, a marek na opłatę. — 19-letni 
czytelnik: Poz. żądaną, radzimy sprowadzić sobie książkę 
p. t.: Józef Vietorini: „Hoiowla królików“ z księgarni Pol- 
skiej B. Połonieckiego, Lwów. Praktykę, -o jaką chodzi, moża į 
pan odbyć tylk» n jakiegoś majstra w większem mieście, — 
kl- Głowacki, Boczów: Do P. K. U. Referat inwalidzki, , 
Kraków; zgłosić się trzeba pisemnie wprost. o 

A. Ryszko, Lachówkas Granica jast zazwyczaj wspólna 
i rosnące na granicznej miedzy drzewa należą do tego, na | 


tórego między pień drzewa stoi, cznssm jednak cała gra- 
nica nałeży do jednego właściciela. Decyduje tu długoletnie, 
ażywania, Jeżeli pan używa tego pasa miedzy, na którym 
teraz ścięto drzewa na kerzyść sąsiada, to drzewa te należą ' 
do pana i meże pan praw swych dochodzić w sądzie, o ile 
sąsiad dobrowclnie sprawy nie zagodzi. Za słowa uznania 
dzięki. Presimy o dalszą współpracę, — Pokrzywdzana 
Bieruta: Jeżeli pożyczka pana jest na roalności zahipoteko- | 
wana, to odpowiada za nią nie peżyczający, lecz właśnie ta 
realność, | można żądać jej zapłaty od każdorazowego wła- | 
Ściciela obciążonsj realności, Obecnie wierzyciele hipoteczni 
nietylko nie żądają zwrotu swej wierzytelności, ale odma- 
wiają przyjecia pieniędzy, gdy dłażnik chce płacić, i sądy 
ieh siate sko nznały, co iniego bowiem było 4.000 koron 
w roku 1912, a co innego teraz, Dotyenczas ani Sejm, 
Ustawodawczy, ani obecny, nie uchwalił ustawy, regn!njącej 
tę sprawą. Jeżeli teścicwa rana jest dożywotnią użytkow- | 
czynią domu, w którym pan mieszka, a mieszka pan na | 
podstawie nuewy z teściową, to właścises ka nio może pana | 
z miecz nią tero wyrzucić. Przeciw awizacji należy cię, 
BUM. mahla, Smęgorzów: Teraz banki nie udzie- 
lają pozysześ uu zastaw papierów wartościowych. Sprzedać 
można pożyczkę dolarową amerykańską w najbliższej Pol- 
skiej Kasie Pożyczkowej, t. j. w Tarnowie, ul. Mickiewicza. 
Być może, że przyjmą ją także w zastaw. — K. Zawalski, 
lanowiczki: Ogłoszenie zamieściiiśmy. Kosztowało 3.600 mkp. | 
Resztę zaliczyliśmy na prennmeratę. O zagubieniu aktu do-| 
browolnej ugody a Akeyjnem Towarzystwem w Sosnowcu 
wystarczy zawiadomić Zarząd tego Towarzystwa i poproBić 
o kopją. Co do pensji, to, niestety. niema takiej ustawy, 


któraby Tow. akcyjne zmusiła da podwyższenia tej pensiii| Kubicki, Bydqoszcz, ul. Kujawska 37. 


| ZA OGŁOSZENIA R 


= 


« 


odpowiednio do spadku waluty. Trzeba jednak pisać do 
Zarządu Towarzystwa, a może dabrowoinie pensję tę pod- 
wyższy, W każdym razie należy donieść, że nie mająa 
środków na podróż po peusję, nie może jej pan odebrać, bo 
inaczej i to może przepaść, — Fr. CGich34, Głuchów: Na to, 
że wam hrabia zakazał przəshodu prsez jego las, niema 
rady. Prawo takie nabylibyście dopiero przez 30-letnie prze« 
ehodzeonie baz żadnej przeszkody i zakazu. Teraz tylko do« 
browolną ugodą za strony brabiazo możecia to prawo naye 
shać, Na poczcie płaci się za przechowanie listów, tak zwa 
nych poste restante, Za gazety poczta nia ma prawa żądał 


opłaty, 
EDAKCJA NIZ ODPOWIADA | 


| - Uniekaźniają | 
zgubione lub skradzione dotmeniy wojskowe « 


1) Michal Radziszewski z Benczyna unieważnia zgu- 
bione dokumenta wojskowe, wystawione przez P. K. U. 
w Wadowicach, 384 

2) Józef Szkoelniczci, ur. 1900 r. w Dublanach, pow. 
Sambor, wystawione przez I. Dyon Tab. 585 

3) Jozef Bachui, ur. i1834 r. Bystra, p. Jordanów, 
wystawione przez 1 p. art. w Nowym Targu. 387 

Jan Jasiak, ur. 1899 r, Wola Szczucińska, powiat 
Dąbrowa, wydane przez 16 p. p. Tarnów. 
5) Kazimierz Domagała, ur. 2 łutego 1898 r, unie- 
ważnia dokumenta wojskowe wydane przez 15 p. p. 38912 
' 6) Ludwik sisiężek., gm. Filipowice, unieważnia do: 
kumenta wojskowe, wystawione przez Baon wyszkolenią 
wojsk kolejowych w Jabłonnie, pułk I. 391 

7) Władysław Kiusta, ur. 1896 r. w Bogdanówce, 
unieważnia zgubioną kartę zwolnienia wydaną w Wadowicach. 

8) Szymon Staexowicz, ur. 1892 r. w Sokolnikach, 
p. Nadbrzezie, unieważnia kartę zwolnienia, wydaną przez 
komisję poborową w Tarnobrzegu. 393 

9) Jakób Wisaszek, ur. 1572 r, z Osobnicy, p. Jasło, 
unieważnia spaloną książeczkę inwalidzką, 396 
10) Ignacy Amts, ur. 1897 r. w Czermnej, powiat 
unioważnia skradzioną książeczkę inwalidzką. 397 
1i) Wojciech Malimowski, ur 1602 r. w Gębiczynie, 

ow. Pilzno, unieważnia dokumenta wojskowe wydane przez 
16 p. p. Tarnów. : 195 

12) Józef Riaurycy, ur. 1897 r. w Mesznie Opackiej, 
zamieszkały w Chojniku, p. Gromnik, unieważnia kartę de- 
mobilizacyjną, wydaną przez k. zapas. 16 p. p. w Tarnowie, 

13) Kartę powołania na specjaine wezwanie na nazwisko 
Tomasz Wójcik, nr. 1888 r, z Rabki, unieważnia się. 4u0 

14) Piotr $zeżąg, ur. 1908 r. w Zagórzu, p. Staniątki, 
pow. Bochnia, zgubione papiery wojskowe. 401 

15) Alojzy Mazur, ur. 1900 r. w Zawoji, pow. Myśle« 
nice, unieważnia zgubione papiery wojskowe. 02 

16) Antoni Éwieboga, ur. 1899 r. w Palikówce, pow. 
Rzeszów, unieważnia dokument demobilizacyjny wydany 
przez 17 p. p. 406 
17) Karol Paluszek, z Nowosielec, Przeworsk, unie 
ważnia zgubioną książcczką wojskową. . GL 

18) Wojciech Barassi, ur. 1896 r, Jasienica, pow. 
Brzozów, unieważnia dokumenta wojskowe. . 410 


Jasło, 


Kto wie, co się stało z Franciszkiem Zającem, z 34 
pułku, 2 komp., który w roku 1914 dostał się do niewoli 
i dłuższy czas przebywał w Tomsku, w piekarni, raczy do- 
nieść jego żonie, Annie Zając, wieś Świerczków, powiat 
Tarnów. : 405 


Bacznosć! ń 
Kto, chce korzystnie i prędko nabyć majątek ziemski, małą 
czy wielką realność, domy z interesem każdego rodzaju, 
fabrykę, willę i t. p, niech się zwróci jedynie do swoich ro. 
daków z Małopolski do Biura komisowego Sonic 
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fińskie wirówzi do mleka 


Omedu, konple do mieku 


masieirice i wygniatacze sprzedaje 


Twink Spółdziemi meranach i jajczerskich 
Warszawa, Kretowskie Przeńmieście 6. 
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|zawiadamia P. T. 
i k czychi i Ska, jako oddział Towarzystwa, prowadzi wy 


E | polskich fabr. 
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TOWARZYSTWA AGRARAO-OSADNICZI 


Ska z ogr. odp. 117 LWOWIE, UL. HAŁICKA 21 | 
inieresentów, że firma L. Miecz 


łączną sprzedaż na Małopolskę, wyrobów Zjednoczenij 
yk maszyk 5 narzędzi rolniczych 5. A 


I| w Warszawie, i pcietu maneże, młocarnie, wialnie Wacław: 


Moritza w Lublinie, piugi 1-no i wieloskibowe Jana Zawada 


4 kiego w Warsząwie i sieczkarnie Sierpczanini w Sierpcy 
g|Wszelką korespondencję należy skierowywać: kowarzyi 


stwo agyvarno-osadnicze, oddz. L. Niemczyck: 
i Ska, we Lwowie, ulica Halicka L. 21, 404131 
= DR L 0 006 o a o 
Sprzedam dom z zabudowaniami gospodarczemi 
ogrodem, sadem, pasieka, w dobrym stanie, w środku wsi: 
do tego można knpić 22 morgi pola. Adres: Anna Ujwarowa, 
poczta Denysów. (522 


Bla Amerykanów! Sprzedam, z powodu stann| *P$***+9$0999292999909779099 


zdrowia, pół młyna. Budowa żelazno-betonowa, 2 para 
twalców, 2 pary kamieni, 1 francuz, 1 kamień uu proso, i 


kasper. Maszyna dubeltowa do czyszczenia zboża. Turhicy | 


(20 HP, motor Perkun 25 HP, w dobrym stanie, zupełuie 


jnowy. Cała konstruxcja zbudowana w roku 1920, można! © 


oglądać codzień na miejscu. Młyn jest w ruchu, 1 ku od 
„iaeji kolcjowej i w dobrej okolicy. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Wszejkie informacje tylko do: Dziedzic Jacenty, młyn 
w Skołoszowie, p. Radymno, Małopciska, 363 2 2 


OGŁGSZENIE. 


Spółka koszykarską »ROZWÓJ« w Jaśle, ma na składzie 
w magazynach swojej pracowni przy betoniarni »POSTĘP:« 
iw Gądkach obok Jasła, znaczniejsze ilości półkoszków, 
tudzież sulitków i sprzedaje je na miejscu w pracowni po 
nader przystępnych cenach. Ponadto przyjmuje zamówienia 
na wszelkie wyroby wiklinowe. Ofer.y przyjmuje księgarnia 

W. P. Strzetelskiego w Jaśle. 892 


FANA PLANTA PLANTA 
i Ska Auc. PLANTAS 


poleca wypróbowane mieszanki roślinna 
ASTMOZA yy” 
LAPIFELOZA 0a 


smaku przeciw 
kamieniom żółciowym 


KATILOSAN Ho i mycia 
SP. AKC. „PLANTA“ 


glowy 
Warszawa, Chłodna 43. Tel. 102-12 . 
131 5-9 - 


Do 


pa aj pal" pader 


Gospodarstwo, składające się z 42 morgów pola, 
w tem są 4 morgi lasu 50-letniego, dom nowy, duży na 
ukofńczeniu, © - *wką kryty, zasiane dziewięć i pół korca 
zboża zimowego. półtora morga xoniczu, dwa konie, 3 krowy, 
inwentarz martwy, 8 km od miasta, blisko kolei, kościoła 
I gimnazjum. Adres: wota, Kamionka Strumiłowa. 
: 365 2 


, Rodacy! Jeżeli macie zamiar nabyć majątek ziemski, 
cegielnię, tartak, lub kamienicę, nie udawajcie się do agentów 
drogowych, lecz przybądźcie do biura komisowego w Ostro- 
„Wie. ul, Kolejowa IL. 15 a oc ie obsłużeni zostauięcie. 


$ CIEGO CZEKKOE DANIE 1 PANOWIE? 3 


(zy nie wiecie, że wsz, to co chwila drożeje, a przecież 
+ każdy a was potrzebuję towarów na własną potrzebę lub na 
© syrzedaż i dlatego rdzę jaknajprędzej takowe zakupić 

tylko we fabrycznym składzie manufaktury 
M. BRYŁA w Łodzi. 

Jeszcza są, do nabycia po najtańszych cenach aastępują4ce 
towary: 

1) Dla Panówz BEŁANŻ-PREMA, nadzwyczaj mocne Ś 
i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na męskie, damskie 
i dziecięce ubrania zojedynczej szerokości, za 1 metr 
8.500 i 9.590 mkp., dauhcltowa szerokość, cena za metr 
18.560, 20.000 i 25.500 mkp, 

3) KORTY. Moiny, trwały i elegacki, we wszystkieh 
kolorach, z czystej wełny, niczbędny dia każdego z Panów 
lub Pań na eleganckie ubranie lub kostjum, cena za 3 motr 
76.000, 100.000 mky., GATUNEK WYŻSZY za 125.000, 
150.000 i 195.000 mkp. 

8) Materja? gatunku „KAMGARNE za 3 metry 225.000, 
250.000 i 340.000 mip, Do ubiau męskich dodajemy 
pełny komplet pa szewki za 45,000 i 60.000 mkp, 

4) Dla Pańl Najnowszy wyrób szewiota lub Frato w naj- 
nowszych pasach, kratach lub gładkich kolorach na ela: 
ganckie suknie, i OSC mocny i praktyczny materja’, 
cena za 1 metr 18.500, 26,000, z czystej wełny 45.000 

"i 75.000 mkp. i 

5) PŁÓTNA na bieliznę, wsypy, poszwy, pościoł i far- 
tuchy za 1 metr 7.500, 8.500, 10.090 i 1:, 00 mky, 

6) BATYSTY, krotuig, weienki najmodniejszych kolo- 
rów i pięknych deseni na elegantkie sukaie, bluzki i szlać- 
roczki, za l metr po 8,500 i 10,500 mkp, Satyna doseniowa 
po 12.000, 15,000 i 18.000 mkp, 

7) CBRUSY, kap", ręczniwi, prześcieradła, chastki do 
nosa, firanki, pońiczoc..y, skarpetki, nici do szycia, chusi si 
ciepłe i jesiouki po przystępnyen cenach do nabycia, 

Towary wysyłamy patychmiast po otrzymaniu zamówienia 
za zaliczką pocztowś nawet bez zadatku. s 


11! Bez WSZELRIEGO RYZYNA 11 


„Kupujący stsolutnie nie ryrrkuje, gdyż. jeśli tawar się 
nie spodoba, przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze, 
Zamówienia prosimy adresować: 


SKLAD FABRYCZNY 


AA. BE E Hu 


ŁÓDŹ, uiica Piotrkowska 56 (w podwórzu). 


PP. Przyjeżdkających do 

o odwiedzenie nastego skłańu. 
UWAGA: Próbek i cenników nie wzavłs się, Obsta- 

$ lunków mniejszych od 75.000 mkp. się nie woss, AHL 1 4 
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Łodzi uprzejsię prosisiy 
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Rok założenia 1917. 


Znana od 30 lat firma - $ 
z WSZYSCY, KTORZY PRAGNĄ WIEDZY 
JÓZEF KUKULSKI poz M 
W JAŚLE (przy rynku) RN PRENUMERUJA AĆ 


poleca: Pe rea Maszyny do szycia 

1 części składowe. Rowery i gumy > a AN 

w najlepszej jakości. Wszelkie Instru- PR Z (> E LAB SW JAGO wY 
menta muzyczne i przybory dotychże. 

Gramofony i wielki wybór płyt. Apa- ilustrowany azfualny tygodniu, 


raty fotograficzne, płyty, papiery 
EOB e Wirówiidażnicl. poświęcony wiadomościom wszechstronnym, 
Aparaty do gaszenia ognia. Oliwa 'Do każdego numeru «Przeglądu Światowego» dołącza sią 


do maszyn i wirówek na wagę. Wy- , bezpłatny dodatek «ilustrowanej Encyklapedji Podrecznej». 
jaśnienia i olerty za nadesłaniem | | Redakcja i Administracja: Warszawa, Sienna 23, 
500 mkp, w znaczkach pocztowyćD. || prenumerata w kraju (wraz z przesyłką pocztowa) roczna 

306 4 0 i 30.000 1nkp. półroczna 15.000 mkp., kwartaima 7.500 mkp. | 


t'renumerata (wraz z przesy. łą pocztową) za granicę „roczna 
50 fr. |- 1 funt szterling 4 dol., półroczna: 25 fr. — pół 
funta szterl. — 2 dol. 1698 4 0 


Skuteczne leki: 
Na reumatyzm: (nacieranie i proszki) 2.000 mkp. 


Na chery Żołądek: Balsam życia, bals. jerozolimski 500, : | 
8001 1600 mkp. | 0 Dr Aleksander Ameisen Ameisen 


Na wola: (maść i płyn) 2.000 mkp. 

Na Świerzb i liszaje: Maść i mydlo 1.800 i 2.500 mkp. Krakow, uł. Wiuga 9, I. p. 346 3 

Na kaszely astme: Syrop ziołowy 1.000 mkp., pastylki, ordynuje w chorobach NOR zak ok ch od godz. 11-1 
i ziółka 1.600 mkp. 

Na wzntocnienie włosów: Płyn 1.000 i 2.000 mkp., po 


| 


aluminjum, olo- | 


mada 500 i 1.000 rkp. mosiądzu, 
Na magniotki: Maść 300 mkp. M aei il Miedzi wiu, jakoteż nionety miga 
Na jadaga cerę twarzy i raas: Benignina i krem wschodni FIFY 9 dziane i niklowe kupuja 

piękności po 1.000 i 2.000 mkp. i płaci wysokie ceny ni. SZYKAŃKS KA, Kraków, ulicą 
Środki domowe: Farby do blazek i firanek, poztótki do Mostowa L. 12. ia 55 

ram, esencje do wódek i ciast, mydła, perfumy, pasty <> 
N sa rO] "a A l, Niola, Kalod Emul j 

a sxłagzie: Oja, Jawol, Abarid, Niola, Kaloderma, Emulsja ZF i sa) 

Scotia, Tran rybi, | Proszki na sositera IG? d. O ARA” W oiskamygh 
Na bezkenisiość i apetyt: Wino ziołowe lub żelazne ztab Generalny 

2.000 mkp. Oddział V. f 

Wysyła pocztą po otrzymaniu pieniędzy z doliczeniem p » 1 
opiaty pocztowej i opakowania dał. Łopatka aptekarz, Nr 1335/V. O. Warszawa, dnia 27 I. 1923, 
królewska Hata, ul. Mickiewicza 33. 299 2 2 r » i 


TA = SUROWE SUAE „W związku z rozporządzeniem Rady Ministrów 
Z | Í kus, tcho:zy, kretów itp” z dnia 14 września 1922 r. w przedmiocie zebrań kon- 
F trolnych Dz. Ust. Nr 85/22 poz. 764 oraz rozporządze« 

kupuje w każ dej ilości po najwyższych cenach firma nie Ministra Spraw Wojskowych L. 5529/Tjn. Dev. X. 
Antoniego Trąbki Syn, skłacifuter |z dnia 28 grudnia 1922 r., wszyscy obywatele Rzeczy” 
Hraków, ul. Szewska L. 12. 1684 55 | pospolitej Polskiej, urodzeni w latach 1883—1899 

> włącznie, zgłaszający się do rejestracji, którzy posiadają 
stopnie wojskowe aspirantów oficerskich (w b. armji 

HI MAJĄTKI ZIEMSKIE 293 anstr, kadeci-aspiranci, w b. armji niem. wsżyscy „aspi- 

z kompletnym żywym i martwym inwentarze |Tanci oficerscy, w b. armji ros. jankrowie), mają da ` 
oraz budynkami natychmiast do sprzedania. | dnia l marca 1923 r. wnosić podania do M. S. Wojsk, |, 


R 


am morgów . «. e e es. 15 tysięcy dolarów w drodze przez przynależne P. K. U. z prośbą o mią- “y 
„ +... « + „ 18 w n nowanie ich podporucznikami rezerwy. | 
Ba = U r 1d ” n Uwzględnione będą podauia tylko tych aspirantów ` 
184 > POP bez A im oficerskich, którzy udowodnią, że w zupełności 0dpo | 
dy u 4 lą EH) ” y | 
"W przeliczeniu na marki polskie. wiadają następującym warunkom: i 
MOTZŐW . « «. « « « . a miijonów mkp. 1) odbyli conajmniej 1 rok słaźby czynnej w wojsku; 
85, i ADM 2 * ż Ą 2) A REI e im p RA N hire | 
72 zARAŚ z leo) A o podstuwowych obowiązkach i prawach oficerów 
= k Je AA e vi 4 h W. P. (ukończenie conajmniej sześciu klas szkoły | 
» W Ak © UC 20 » » średniej); ) 
i = y 35 3) ukończyli szkołę lub kurs wojskowy, oraz złożyli 


majątków ziemskich. 805 3 8 z f H 
BIURO POŚREĽNICTWA MAJĄTKÓW dnin 1 marca 1923 r. uwzględnione nie będą“. 


ST.KWIATKOWSKI i Ska Minister Spraw Wojskowych > 


GNIEZNO (Poznańskie) uł. Moniuszki 5. 305 33 (—) Sosnkowski, General-Dy wizji“ 


Prócz tych posiad iki k : 2 | 
ych posiadamy wielki wybór większych i mniejszych odnośny egzamin. Podania, złożone w P. K. U. po l 


"m © 


Zwraca się uwagą P. T. właści- 
„cieli młynów, iż oryginalną. 
szwajcarska gaza jedwasną | 


Główna sprzedaż u firmy: 


„ Unger 


Biuró sprzedaży maszyn 
i prz panar technicznych 
Kraków, ulica Szewska 21. 


à Ae Telefonu - Nr 1527. 390 s 
EROJ X BLOE. | i T Fr anciszek ; 


Każda praktyczna pani może w! krótkim czasie wyuczyć się 
kreju i szygia sukim damskich i daiecięsych 


/W SZKOLE KROJU I SZYCIA 
| sJÓÔZSFINA“ 


Kursa rozpoczynają się 1-ge i 15-go każdego miesiąca, | « prowadzą wspólnie kneciarję adwokacka 
Kraków, mise Þiaga 11. 350229 Krakowie, Mały Rys Rynek Le LR 


AAA a a a A AA sin a a a ta a a 


powiuna być zaopatrzoną 
uwidpcznionym obok 
znakiem ochronny m. 


AFORŚW, = Lubisz 3 r= enok ora kolejowato). 

Jedyna TY 1 kemunikacja wprost bez praeskadamwia z Gdańska de Ameryki (New York) i Kanady (Halifax). 

SER droga do Ameryki bez jazdy kolojowej bo obcych krajach, bez wiz tranz., bez rewizji celnej aż do portu, 
aO ROATE pewnymi warunkami, WRR 


Bliżezo informasje w biurze naszem lub listownie, = 81 28 


UWAGA: Pieniądze z Ameryki na karty okrętowe sprowadzamy bezpłatnie, wypłacając przesyłkę w dolarach 
++990990909909099 


ivei BAWOZY SZTUCZNE 


i maaszymy rolmicze dostarcza 1709 4 4 


wysoko i niższoprocentową, z przedwojenną gwarancją, Dom handłowo-roluiczy „GLEBA“. 
dostarcza rychło: Reprez. fabryki maszyn<roln. « Trzebinia» Tow. Ako. 


Kraków, ml. Płnga 3. — Telef. nr 1323. 
JOZEF RARRACH z 


ilustrowany cennik bandaży przepuklinowych 
LWÓW, uł. fiościuszki 18. 278 40 |i macicznych wysyła darmo Polaczek w Samborze, 1046% 


REENIGRANCI do 6 miesięcy mogą bezwzględnie 
| wracać, ponad 6 miesięcy przebywający w krajn pod 


009999999099999929990 


BUDUJMY POLSKA WIEŚ EŚ OGNIOTRWALE! 


Udoskonalone maszyny do rzek: 234 5 12 


Dachówki cementow 


pustaków betonowych, rur, cembrowiny, słupów do ogrodzeń, żłobów i t. p. 
poleca Fabryka maszyn RZEWUSKI i Ska Warszawa, Ordynacka 7. Tel. 28-95 
Objaśnienia, cenniki, katalogi bezpłatnie. 
Źródło poważnych zysków dla przedsiębłerczych jednostek. 
- Przedstaw. na Małopolskę zachodnią: Biuro Handlowe „Pewność“, Kraków, Długa 43. 
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SKHANDYNAWSKO-ANMNERYKAWNSKA LINJA 
Scandinavian-A'mericam Line. Warszawa, ulica Senatorska 35. 
Yzygodną i szybką podróż do Nowego Jorka 
| Frederie WIE, 

Oscar HM, 


k mają pasażerowie, 
którzy podróżują 
naszemi zmanemi EMC KMelig Olav, a 
pospieszmermi kre- zi PEAT: osąd 


ae) i United States, 
tami pasażerskiemi: KRAN e. BĘDĄ >| _które odchodzą co tydzień. 


i amm - + À " ku_ 
POLSCY +" s ZANCI 


Formalności, związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie sie listownie lub osobiśsie do 
naszego biura: Warszawa, Sematersiia 35 (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokłaasuejsze 
informacje. Pasażerowie, którzy już w Ameryce byli (reemigranel) winni niezwłocznie porwzu- 
mieć się z nami, gdyż niektórzy z nich mają pierwszeństwo do otrzymania, wizy amerykańskiej. 

Ci zaś, którzy w Ameryce jeszcze nie byli, a otrzymali numerek od Konsula Amerykańskiego 
na rok 1922 lub 1923, wimi nas 0 tem Be tychmziast lstowuzie zawiadomić. 

Bardziej szczegótowych informacji osobiście lub listownie, udzielamy bezpłatnie po nadesłaniu adresu 


Cena karty okrętowej 3-cią klasą z Warszawy do Newego Forty wynosi 166 dolarów. 
Najwygedniejsza nasza Bi klasa wynosi t35 dolnrów. 


Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów. 35 8 9 
Dr MICHAŁ HABUBA Adwokat ár Krzakiewski 


akat 
w Iirakowie, ulica ów. Fihina 18. Kraków, ul, Wiślna L. &  2%0 


OWOCE 


TAD 6 DR ai 7 sy u ` R W 
2 U A RE "dB M o i M CZY, E KO 
a E7 d i s a t są WY RA K 
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Udający się do BRAZYLJI lub Argentyny (w Ameryce południowej) 


RET 
WY 
A 


Ha NAJŁATWIEJ załatwiają swe formalności podróżne, 
L= zwracając się po informacje do naszych biur: 
cji 


KRAKÓW, „i Radziwiłłowska 23, WARSZAWA, ul, Królewska 39. 
Oraz NAJSZYBCIEJ odbywają swą podróż naszymi parowcami: 
ATLANTA“ „FRANCESCA“ „SOFIĄ" 

22 lutego. 9 marce 13 kwietnia. 


3-cia klasa do Brazylji lub Argentyny dolarów 41— 
Nadwyczaj wygodna 2-ga klasa dolarów 100— i wzwyż. 
Ceny rozumieją się nawet ze wszystkiemi kosztami i 5-cio dniowem utzymaniea w porcie. 
Prospekta szczegółowe, ceny 1 i 2-giej klasy oraz wszelkie informacje udziela się na żądanie. 


SANNAA ENN eN Nen AEREN ennenen RENEE 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. 
Dzcdjonkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem L. K, Górskiego, 
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